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Po powołaniu Biura Politycznego FLN

Spór między przywódcami trwa
Algierczycy żądają pokoju

W sobotę zapowiedziano w Algierze, że Rada Wilaji ze­
brać się ma w niedzielę na ostatnią i decydującą naradę 
dla opracowania kompromisu, który by rozwiązał kryzys 
władz w Algierii. W7 ostatniej chwili jednak nastąpiła zmia­
na. Posiedzenie Rady Wilaji zostało odwołane. Przyczy­
na — szefowie Wilaji I, V i VI (zwolennicy Ben Belli) za­
wiadomili, że nie wezmą udziału w
niu. Natychmiast po tym wyjechali 
dziby Ben Belli.

niedzielnym posiedze- 
oni do Tlemcen, sie-

Kości zostały rzucone. Ra­
da Wilaji de facto została zer­
wana.

W niedzielę wieczorem o go­
dzinie 22 w Tlemcen uroczy­
ście ogłoszono sformowanie 
Biura Politycznego FLN, któ­
rego zadaniem ma być „spra­
wowanie kierownictwa kraju, 
przekształcenie FLN w partię 
polityczną, kierowanie Armią 
Wyzwolenia Narodowego, or­
ganizacja partii, budowa pań­
stwa i przygotowanie kon­
gresu na koniec bieżącego 
roku”.

W skład tego Biura Poli­
tycznego weszło 7 członków: 
5 ministrów — byłych więź­
niów w Aunoy: Ben Bella, 
Khider, Budiaf, Ait Ahmed, 
Rabah Bitat, poza tym Ben 
Alla i Said Mohammed!. Ci 
dwaj ostatni aresztowani byli 
przez władze francuskie w

w 1956 roku i od tego czasu
aż do wyswobodzenia Algierii 
przebywali w więzieniu.

Proklamacja odczytana przez 
Bumendżela nie wspomina ani 
słowem o obradach Rady Wilaji. 
Nie mówi również nic o wybo­
rach do konstytuanty, które prze­
widziane były na 12 sierpnia br.

Premier Cyrankiewicz 
podejmował przedstawicieli 

duchowieństwa
Na przyjęciu wydanym z o- 

kazji 22 Lipca w salach Urzę­
du Rady Ministrów obecna 
była grupa przedstawicieli du 
chowieństwa społecznie postę­
powego.

Premier Cyrankiewicz po­
dejmował ich lampką wina.

PAP

Do księgi pamiątkowej 
wpisano lipcowe meldunki

W księdze pamiątkowej Poznańskiego Starego Ratusza 
pod datą 22 lipca 1962 roku przybyło wiele nowych, cen­
nych wpisów. Właśnie tu, w Sali Odrodzenia, ponad 100 de­
legacji zakładów pracy Poznania i województwa meldowało 
o podjętych zobowiązaniach dla uczczenia Święta Odrodze­
nia. Te radosne meldunki odbierali sekretarze KW PZPR: 
Ludwik Drożdż i Stefan Olszowski, przewodniczący Prezy­
dium WRN — Franciszek Szczerbal, przewodniczący Prezy-

Natomiast proklamacja podejmu­
je argumenty Ben Belli, w któ­
rych powołuje się on na ostatnią 
sesję CNRA (Narodowej Rady Re­
wolucji Algierskiej) w Trypolisie 
i zarzuca, pewnym członkom 
TRRA, przede wszystkim Ben 
Kheddzie i Belkacemowi Krimo- 
wi, że wyjeżdżając z Trypolisu 
nie dopuścili do mianowania dy­
rektoriatu politycznego. Prokla­
macja unieważnia zdegradowanie 
szefa sztabu ALN pułkownika Bu. 
medienne, a i jego dwóch współ­
pracowników. majorów sztabu ge­
neralnego ALN.

Proklamacja zarzuca tymczaso­
wemu rządowi, że zapewnił bez­
karność mordercom z OAS oraz 
zrzuca na niego odpowiedzialność 
za anarchię panującą w dziedzi­
nie ekonomicznej, politycznej i 
społecznej.

Biuro Polityczne ukonstytuowa­
ne w niedzielę wieczorem w Tłem 
cen ogłosiło uroczysty apel do na­
rodu algierskiego, w którym wzy­
wa wszystkich obywateli w kraju 
i za granicą do skupienia się wo­
kół władz partyjnych celem skon 
solidowania niepodległości kraju.

Wicepremier TRRA Belka- 
cem Krim złożył natomiast w 
ostrym tonie utrzymaną de­
klarację, w której określił po­
wołanie Biura Politycznego 
FLN przez grupę Ben Belli 
jako „zamach stanu wymie­
rzony przeciw krajowi” po­
nieważ — jak oświadczył —- 
„tylko Narodowa Rada Rewo­
lucji Algierskiej jest władna 
wybrać większością 2/3 gło­
sów Biuro Polityczne”.

Postępowanie grupy z Tlemcen 
Belkacem Krim określił jako tym 
bardziej groźne, że: 1. wobec żą­
dań narodu istniała nadzieja za­
warcia porozumienia, 2. zwołanie 
sesji CNRA miało nastąpić w naj­
bliższym czasie, 3. naród algierski 
przygotowywał się do wyboru 
swych przedstawicieli w sposób 
demokratyczny i do stworzenia 
pierwszego zgromadzenia narodo­
wego w ciągu trzech najbliższych 
tygodni.

23 bm. I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka przesłał 
do KW PZPR w Katowicach 
list, w tkórym czytamy między 
innymi:

W imieniu Komitetu Centralne 
go PZPR składam Wam organiza­
torom i za Waszym pośrednic­
twem wszystkim uczestnikom 100- 
tysięcznego zgromadzenia odbyte­
go na stadionie śląskim z okazji 
XVIII rocznicy święta Odrodze­
nia Polski i XX-lecia powstania 
Polskiej Partii Robotniczej gorące 
podziękowanie za nadesłane życzę 
nia.

Województwo katowickie, ku­
źnia przemysłu polskiego, stano­
wi kluczowe ogniwo w rozwoju 
sił wytwórczych całej gospodarki 
narodowej. Klasie robotniczej i 
wszystkim ludziom pracy Waszego 
województwa przypada szczegól­
nie ważna rola w realizacji zadań 
planu 5-letniego. Zobowiązania 
długofalowe można najpewniej re 
alizować tylko przez systematycz­
ne, codzienne wykonywanie i prze 
kraczanie wszystkich wskaźników 
planu zadań bieżących — mie­
sięcznych, kwartalnych, rocznych.

Utrzymywanie stałej i głębokiej 
więzi partii z klasą robotniczą i 
społeczeństwem stanowi podsta­
wowy warunek powodzenia wszyst 
kich waszych zamierzeń, wciela­
nia w życie uchwał Komitetu Cen 
trałnego uchwał podejmowanych 
przez wojewódzką organizację par 
tyjną.

Wszystkim ludziom pracy Śląska 
i i Zagłębia przekazuję serdeczne 

pozdrowienia, oraz życzenia jak 
największych sukcesów w pracy i 
walce o pomnażanie dorobku bu­
downictwa socjalistycznego.

Gdańsk odznaczony Krzyżem 
Wielkim Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Na zdjęciu: przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki — dekoruje sztandar mia­
sta Gdańska Krzyżem Wielkim 

Orderu Odrodzenia Polski.
CAF — fot. Wdowiński

Genewa nieoficjalna:

dium RN m. Poznania Jerzy Kusiak, przewodniczący
WKZZ — Maksymilian Bartz oraz sekretarz WKZZ — Ed­
mund Kowalski.
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Przyjęcie u A. Zawadzkiego
23 bm. przewodniczący Rady 

Państwa Aleksander Zawadzki 
przyjął w salach Belwederu kil­
kudziesięcioosobową grupę przed­
stawicieli Polondi zagranicznej — 
uczestników wrocławskiego spot­
kania, w toku którego omówiono 
wkład Polski i polskiej emigracji 
do kultury i cywilizacji świata 
oraz grupę studentów wyższych 
uczelni polskiego pochodzenia.

Z. Nowak w Mielnie
Przebywający na Ziemi Kosza­

lińskiej wicepremier Zenon No­
wak spotkał się 23 bm. ze studen­
tami — uczestnikami obozu wy­
poczynkowego w Mielnie.

Zakłady — „H Cegielski” w 
swym czynie lipcowym wyko­
nają m. in. jeden wagon moto­
rowy i obrabiarkę. Wartość 
czynu przekracza 9 milionów 
zł. Nie mniejszymi sukcesami 
produkcyjnymi mogą poszczy­
cić się Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolejowego z Ostro­
wa. Ich czyn przyniesie 11 
min. zł.

Pracownicy „Pometu” uru­
chomią antyimportową pro­
dukcję sprężarek. Wykonają 
również przed terminem rocz­
ny plan produkcji. Te zobo­
wiązania przyniosą 10 min. zł.

Przedstawiciele miejskiej or 
ganizacji ZMS zgłosili, że po­
znańska młodzież podjęła 1300 
zobowiązań wartości 2.280 tys. 
zł. Ponadto czyny społeczne 
ZMS-owców przyniosły ponad 
23 tys. zł oszczędności.

W poniedziałek rano przy­
był do Tlemcen główny do­
radca premiera Ben Keddy — 
Ben Yahia dla przeprowadze­
nia rozmów z Ben Bellą. Roz 
mowy te zaczęły się natych­
miast po jego przyjeździe.

W Algierze atmosfera jest na­
pięta. W niedzielę około godziny 
23.30 (tzn. natychmiast po prokla­
macji z Tlemcen) żołnierze strefy 
autonomicznej Algieru wznieśli w

(Dokończenie na str. 2)

W szystkim Czytelni-
kom, którzy nadesłali

Z nam życzenia z okazji 
' Święta Narodowego, ser-

S deczne podziękowania
składa
REDAKCJA

Przykład współpracy
| Podpisanie porozumienia w sprawie Laosu

Krótka ceremonia podpisania układu zapewniającego 
2-milionowemu królestwu Laosu niezawisłość i neutralność, 
która odbyła się w poniedziałek, 23 bm., o godz. 10.30 w sali 
Rady Pałacu Narodów w Genewie, stanowiła końcowy akt 
międzynarodowej konferencji 14 państw w sprawie uregu­
lowania problemu laotańskiego.
Na dokumentach składają­

cych się na całość układu 
pierwszy złożył swój podpis 
minister spraw zagranicznych 
Laosu Quinim Pholsena. na­
stępnie, według porządku al­
fabetycznego w języku angiel­
skim podpisali je ministrowie 
spraw zagranicznych Birmy, 
Kambodży, Kanady, Chińskiej 
Republiki Ludowej, Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu, 
Francji, Indii, Polski, Wietna-

Leon Stasiak gościem 
wielkopolskich ZMS-owców

Wczoraj w Ośrodku Szkole­
niowo-Wypoczynkowym KW 
ZMS w Rudnie (pow. Wol­
sztyn) złożył wizytę kierownik 
Wydziału Propagandy i Agita­
cji KC PZPR Leon Stasiak. 
W towarzystwie I sekretarza
KW ZMS w Poznaniu
Pawlaka sekretarza

Jana 
Jana

Nemoudrego gość zwiedził o- 
środek, a następnie spotkał się 
z przebywającą tam młodzie­
żą robotniczą. Leon Stasiak 
żywo interesował się rozwo­
jem ośrodka jak i najważniej­
szymi problemami wojewódz­
kiej organizacji ZMS. (jk)

Dotrzymali słowa

Kopalnia „Pątnów" uruchomiona!
Jesienią ubiegłego roku budowniczowie Kopalni Węgla 

Brunatnego „Pątnów” podjęli długofalowe zobowiązanie 
zmierzające do przedterminowego dostarczenia pierwszego 
węgla z odkrywki do Elektrowni „Konin”. Plan ustalał datę 
dostawy na 1 października 1962 r. Pątnowscy górnicy posta-

mu Południowego, Syjamu, 
USA i wreszcie — dwaj współ 
przewodniczący konferencji — 
ministrowie spraw zagranicz­
nych ZSRR — Gromyko i Wiel 
kiej Brytanii — lerd Home. W 
imieniu delegacji polskiej u- 
kład podpisał minister spraw 
zagranicznych PRL Adam Ra­
packi.

Po krótkim przemówieniu 
premiera Laosu Souvanna Phou 
my, minister Gromyko jako 
współprzewodniczący ogłosił 
konferencję za zamkniętą.

Obserwatorzy obecni ńa kon 
ferencji zgodnie podkreślają 
znaczenie układu w sprawie 
Laosu, pod którym złożyli swe 
podpisy również ministrowie 
państw nieutrzymujących sto­
sunków dyplomatycznych, jak 
na przykład USA i Chiny, ja­
ko przykładu dla rozwiązywa­
nia innych spornych proble­
mów międzynarodowych w du 
chu pokojowego współistnie­
nia.

(Na str. 2 drukujemy dekla­
rację 13 państw.)

*
Rząd radziecki uważa osiąg­

nięte w Genewie porozumie­
nie w sprawie Laosu za „wiel­
kie zwycięstwo polityki poko­
ju i współpracy między kra­
jami o różnych ustrojach spo­
łecznych”.

Stwierdzenie to zawiera pis­
mo Nikity Chruszczowa do u- 
czestników międzynarodowej 
konferencji poświęconej ure­
gulowaniu problemu laotań­
skiego. Pismo podkreśla, że o- 
siągnięte w Genewie porozu­
mienie ma „wielką wagę mię­
dzynarodową”. (PAP)

Spotkania i rozmowy 
dyplomatów

W niedzielę w godzinach wie 
czornych w Genewie odbyło 
się czterogodzinne spotkanie 
radzieckiego ministra spraw 
zagranicznych, Gromyki z a- 
merykańskim sekretarzem sta­
nu, Ruskiem. Była to druga 
rozmowa obu polityków w cią 
gu 24 godzin.

Formalna uroczystość pod­
pisania układu laotańskiego i 
wydane w poniedziałek z tej 
okazji przyjęcia bynajmniej 
nie przeszkodziły intensywnej 
aktywności dyplomatycznej 
przebywających w Genewie 
ministrów. W poniedziałko­
wym rozkładzie zajęć notowa­
no: rozmowy lorda Home z 
sekretarzem stanu Ruskiem, 
których przedmiotem była 
sprawa Konga i Katangi, co 
do której między obu państwa 
mi zarysowują się poważne 
różnice zdań; spotkanie lorda 
Home z ministrem spraw za­
granicznych ChRL, Czen I na­
stępnie spotkanie Gromyki 3 
lordem Home. (PAP)

Pierwsze 
odstawy ziarna! 
Jak już donosiliśmy, rol­

nicy wschodnich powiatów 
Wielkopolski rozpoczęli u- 
bieglej soboty żytnie żni­
wa. Do poniedziałku sko­
szono ponad jeden procent 
ogólnego areału żyta. Rów­
nocześnie dokonuje się 
podorywek. Małe żniwa 
są w zasadzie ukończone, 
przystępuje się do omlotu
rzepaku, np. PGR
Kwilcz (pow. międzychodz 
ki). Rekord pobili pracow­
nicy PGR Siedlemin, w 
pow. jarocińskim, którzy 
zdołali już omłócić jęcz­
mień ozimy i odstawić — 
jako pierwsi w wojewódz­
twie, dwie tony ziarna do 
magazynu PZZ w Jaroci­
nie. (emp)

GĄSIOREK ZWYCIĘŻYŁ
Wczoraj w ostatnim spotkaniu 

międzynarodowego turnieju teni- 
sowego w Sopocie. Gąsiorek zwy­
ciężył Skoneckiego. zdobywając 
pierwsze miejsce w turnieju. Spot 
kanie było emocjonujące i stało 
na wysokim poziomie. Lepiej u- 
sposobiony Gąsiorek wygrał w 4 
setach: 6:2 4:6, 6:2, 6:3.
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bm. na szermierczych mi-

Fr. Waniołka w Austrii
Na zaproszenie wicekanclerza 

Republiki Austrii dr. Bruno Pit- 
termanna, który bawił w Polsce 
w lutym br. udał się do Austrii 
z kilkudniową wizytą minister 
przemysłu ciężkiego inż. Franci­
szek Waniołka. Towarzyszy mu 
grupa specjalistów z tego resortu.

Wyhuch w bazie USA
W niedzielę wieczorem, w bazie 

pocisków rakietowych „Titan” ko 
ło miasteczka Rillito w stanie A- 
rizona nastąpił wybuch. Około 30 
osób odniosło rany.

Wielka katastrofa 
kolejowa w*e Francji

Pociąg pospieszny Paryż — Mar 
sylia uległ katastrofie w pobliżu 
miejscowości Velars-Sur-Ouche, o 
12 km przed Dijon. Wykoleiło się 
5 końcowych wagonów, przy 
czym jeden z nich spad! z wia­
duktu o wysokości 50 metrów.

W 4 godziny po wypadku wy­
dobyto spod szczątków rozbitych 
wagonów' zwłoki 30 ofiar. Jak do­
tychczas dokładna liczba zabitych 
jest niemożliwa do ustalenia.

PAP

no wili: „Damy węgiel na 22
W’ obecności licznie zgroma­

dzonego społeczeństwa, władz 
i galowo ubranej braci górni­
czej, przedstawiciel 2-tysięcz- 
nej załogi budowniczych zło­
żył ub. niedzieli meldunek o 
gotowości do przedterminowe­
go uruchomienia Kopalni 
„Pątnów”.

W dłuższym wystąpieniu dy 
rektor Kopalni „Konin” mgr 
inż. Zdzisław Zając nakreślił 
szczegółowo 5-letni okres bu­
dowy odkrywki, wspominając 
ciężkie chwile walki z żywio­
łem, który utrudniał poważnie 
realizację zadań inwestycyj­
nych.

Kopalnia „Pątnów’ to
dzieło umysłu i rąk polskich

Lipca 1962 r.”.
specjalistów. Ta właśnie od­
krywka zaprojektowana zo­
stała i zbudowana, jako pierw 
sza w kraju, wyłącznie przez 
polskich inżynierów, górników 
i techników. Jest ona udaną i 
wzorowo realizowaną inwe­
stycją. Taką opinię wyrazili 
o niej liczni fachowcy zagra­
niczni zwiedzający Zagłębie 
Konińskie.

„Pątnów” dostarczy do koń­
ca br. blisko 0,5 min. ton wę­
gla dla konińskiej elektrowni. 
W przyszłym roku wydobycie 
wyniesie tu 2,5 min. ton, a już 
w końcu 5-lat.ki osiągnie 3,5 
min. ton węgla rocznie.

Z. M,

Próbny rozruch 
turbiny w Turoszowie

Próbny rozruch pierwszej 
turbiny turoszowskiej o mocy 
200 megawatów, odbył się w 
przeddzień Święta Odrodze­
nia. W niedzielę, 22 bm. w 
godzinach wieczornych przy­
stąpiono do własnej próby 
zakręcenia turbiny parą prze­
syłaną z kotła.

Był to szczególnie radosny 
moment dla budowniczych 
elektrowni i dla radzieckich 
specjalistów, którzy pod kie­
rownictwem inż. Lagunowa 
nadzorowali montaż turbiny. 
W późnych godzinach wieczór 
nych turbina osiągnęła 2.700 
obrotów na minutę.

strzcstwach świata rozpoczął się 
indywidualny turniej w szpadzie. 
Na planszy stanęło 65 zawodników^ 
Z Polaków startowali: Parulski, 
Nielaba i Skrudlik. Pierwsi dwaj 
zakwalifikowali się do następnej 
rundy, natomiast Skrudlik został 
wyeliminowany.

UDANY REWANŻ
« Po pierwszym meczu piłkarskim 
przegranym w Chodzieży 3:0, mło­
dzieżowa reprezentacja Cottbus ro 
zegrała wczoraj spotkanie z III- 
ligową Polonią (Nowy Tomyśl). 
Tym razem młodzi piłkarze Cott^ 
bus wygrali 2:1 (2:0). (t)

Zachmurzenie na ogół umiarko­
wane, miejscami, głównie w dziel 
nicach północnych przejściowo du 
że i możliwe przelotne opady. 
Temperatura maksymaina od 20 
st. na zachodzie do 23 st. w cen­
trum i 25 st, na południowy^ 
wschodzie.
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Deklaracja 13 państw
o neutralności Laosu

W deklaracji o neutralności Laosu rządy 13 państw, u- 
ezestniezących w konferencji genewskiej (bez rządu laotań- 
skiego), uroczyście oświadczają, że zgodnie z wolą rządu 
i narodu Królestwa Laosu, wyrażoną w deklar^cij o neu­
tralności królewskiego rządu Laosu z 9 lipca* 1962 r., „u- 
znają i będą szanować oraz przestrzegać pod każdym 
względem suwerenność, niepodległość, neutralność, jed­
ność i integralność terytorialną Królestwa Laosu”.
Odpowiednie postanowienia 

deklaracji z 9 bm. przewidu­
ją przede wszystkim, iż rząd 
latotański:

• w polityce zagranicznej bę­
dzie przestrzegał pięciu zasad po­
kojowego współistnienia i ustano 
wi dyplomatyczne stosunki ze 
wszystkimi krajami, ą przede wszy 
stkim z krajami sąsiadującymi;

• nie wejdzie do żadnego soju­
szu wojskowego, ani żadnego in­
nego porozumienia nie dającego 
się pogodzić z zasadą neutralnoś-

Trzynaście państw zobowią 
zało się w szczególności, że:

• nie zezwoli na założenie na te 
rytorium Laosu żadnej obcej bazy 
wojskowej;

• nie uzna protekcji żadnego so 
juszu, ani koalicji wojskowej w 
łonie SEATO.

Konferencja prasowa 
Kennedyego

W poniedziałek wieczorem 
odbyła się konferencja praso­
wa prezydenta Kennedy’ego, 
który poruszył między innymi 
sprawę Berlina zachodniego.

Kennedy oświadczył, że se­
kretarz stanu Rusk spotka się 
jeszcze z ministrem Gromyką, 
zanim ten ostatni opuści Ge­
newę. „Nie byliśmy w stanie 
— powiedział Kennedy — o- 
siągnąć w sprawie Berlina po­
rozumienia stojąc na odmien­
nych pozycjach. Mamy nadzie­
ję. że porozumienie można bę­
dzie osiągnąć, będziemy konty 
nuować próby w tym kierun­
ku, ale ostatnio nie poczyni­
liśmy postępów”.

Na konferencji padło pyta­
nie, czy zdaniem rządu USA 
możliwe jest wprowadzenie 
zakazu doświadczeń nuklear­
nych bez ustanowienia inspek 
cji na terytorium Związku Ra­
dzieckiego. „Stany Zjednoczo­
ne w tej chwili nie zajmują 
takiego stanowiska-’ — odparł 
Kennedy. Zaznaczył on, że in­
formacje dotyczące wykrywa­
nia próbnych eksplozji jądro­
wych są przedmiotem uważ­
nych studiów i że decyzja w 
tej sprawie zostanie podjęta 
w ciągu kilku dni. (PAP)

• nie uciekną się do użycia 
siły, ani do gróźb użycia siły, ani 
też do żadnego innego kroku, któ 
ry mógłby zagrozić pokojowi w 
Laosie.

• Powstrzymają się od wszel­
kiej bezpośredniej lub pośredniej 
ingerencji w wewnętrzne sprawy 
Królestwa Laosu.

• Nie będą łączyć warunków 
o charakterze politycznym z 
żadną pomocą, jaką mogą zaofe­
rować lub o jaką Królestwo Lao­
su może się ubiegać.

• Nie wciągną w żaden sposób 
Królestwa Laosu w żaden sojusz 
wojskowy, ani też w inne poro­
zumienie, wojskowe lub niewoj­
skowe, nie dające się pogodzić z 
neutralnością.

Będą szanować życzenie Kró­
lestwa Laosu nieuznawania prze­
zeń ochrony ze strony żadnego 
sojuszu, czy też. koalicji wojsko­
wej, włącznie z SEATO.

• Nie będą wprowadzać na te­
rytorium Królestwa Laosu ob­
cych wojsk, ani też personelu 
wojskowego w jakiejkolwiek for­
mie.

• Nie będą zakładać na terenie 
Królestwa Laosu żadnych obcych 
baz wojskowych i innych obcych 
obiektów wojskowych, jakiegokoi 
wiek bądź rodzaju.

Rządy 13 państw zobowiązały 
się także, iż w wypadku pogwał­
cenia suwerenności, niepodległo­
ści, neutralności, jedności, bądź 
integralności terytorialnej Kró­
lestwa Laosu, przeprowadzą współ 
ne konsultacje z królewskim rzą­
dem Laosu i ze sobą wzajemnie, 
w celu rozważenia kroków, które 
mogą okazać się niezbędne do za­
pewnienia przestrzegania tych 
zasad.

Protokół do deklaracji o 
neutralności Laosu określa 
terminy i tryb wycofania z 
Laosu obcych wojsk regular­
nych i nieregularnych, obcych 
ugrupowań paramilitarnych 
oraz obcego personelu wojsko 
wego.

Protokół zakazuje wprowa­
dzania do Laosu takich wojsk, 
ugrupowań i personelu.

Prctokół określa
Międzynarodowej

funkcie
Komisji

Muzeum
w chłopskiej zagrodzie
Osobliwością wsi Dobrzyniewo 

Duże, opodal Białegostoku jest 
muzeum, jakie Urządził w swoim 
domu miejscowy rolnik i znany 
jeszcze z okresu przedwojennego 
działacz ludowy — Jakub Anto­
niak. Od kilkunastu łat gromadzi 
on dokumenty i książki związane 
z prz.esziością Białostocczyzny o- 
raz eksponaty z dziedziny archeo­
logii, sztuki ludowej, a nawet 
miejscowej fauny.

Zbiór ten, liczący obecnie kilka 
tysięcy eksponatów, przedstawia 
znaczną wartość historyczną i ma 
terialną. M. in. amator - historyk 
zebrał herby około 600 miejsco­
wości Białostocczyzny oraz opra­
cował w kilku tomach życiorysy 
sławnych ludzi wywodzących się 
i działających na Podlasiu. Po­
nadto zbiera on ludowe piosenki, 
przysłowia i zagadki. (PAP)

Nadzoru i Kontroli w Laosie, 
utworzónej na podstawie po­
rozumień genewskich z roku 
1954 i złożonej z przedstawi­
cieli: Indii. Kanady i Polski,

wodniczących konferencji ge­
newskiej w sprawie Laosu (mi 
nistrów spraw zagranicznych 
ZSRR i W. Brytanii) i ich na­
stępców na tym stanowisku. 
Protokół zobowiązuje ich do 
czuwania nad wykonywaniem 
deklaracji o neutralności Lao­
su ornz p^tnkołu do tej de­
klaracji. (PAP)

Katastrofa samolotu 
kanadyjskiego

25 osób zginęło w poniedziałek w 
katastrofie kanadyjskiego samolo­
tu pasażerskiego, która wydarzyła 
się w porcie lotniczym w Honolu­
lu.

Samolot, który wiózł 29 pasaże­
rów i 11 członków załogi z Kana­
dy do Australii, wystartował z Ho 
nolulu o godzinie 11.30, ale w 
godzinę później zameldował znad 
Pacyfiku, iż ma jakiś defekt w 
silnikach i zawrócił do Hawajów. 
Podczas lądowania zboczył nagle 
znad betonowego pasa i runął na 
stojące w pobliżu spychacze i in­
ne maszyny.

15 osób, które ocalały, przewie­
ziono do szpitala. (PAP)

Sprostowanie
W sprawozdaniu z otwarcia pil­

skiego węzła komunikacyjnego' 
(„Głos” nr 173 z 22/23 bm), nade­
słanym nam przez korespondenta 
K. Czerwińskiego, poinformowa­
liśmy błędnie, iż był tam obecny 
zastępca przewodniczącego Prezy­
dium WRN — Tadeusz Kwaśniew­
ski. co nie odpowiadało .prawdzie. 
Za tę omyłkę przepraszamy Czytel 
ników i zainteresowanych.

H. S. Chruszczów 
w Archangielsku
Pierwszy sekretarz KC 

KPZR, przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR Nikita Chru­
szczów w drodze powrotnej do 
Moskwy ze strefy za Kręgiem 
Polarnym zatrzymał się 23 lip­
ca w Archangielsku. Zapoznał 
się on z budownictwem miesz­
kaniowym i budową placówek 
kulturalno - bytowych oraz 
zwiedził jeden z największych 
zakładów przemysłu drzewne­
go — kombinat im. Lenina. 
Dyr. kombinatu T. Susłonow 
zapoznając gościa z zakładami 
zakomunikował mu, że pracow 
nicy instytutów naukowo-ba­
dawczych północnej strefy 
ZSRR opracowują projekt tar- 
taku-automatu, który umożli­
wi całkowite wyeliminowanie 
pracy ręcznej.

W Archangielsku odbył się 
wielki wiec, na którym prze­
mówienie wygłosił N. S. Chru­
szczów. (PAP)

Kolejny zamach 
na granice KRO

"W niedzielę dokonano kolej­
nego zamachu na granice NRD 
w Berlinie. Za pomocą ładun­
ku wybuchowego o wyjątko­
wej sile dokonano dużego wy­
łomu w zabezpieczeniach gra 
nicznych NRD. Ofiar w lu­
dziach nie było. Jak zwykle w 
takich wypadkach, sprawcy za 
machu, podobnie jak i sprawcy 
piątkowego wybuchu ładunku 
dynamitu na jednej ze stacji 
S-Bahn w Berlinie zachodnim, 
policji zachodnioberlińskiej 
„nie udało się wykryć”. Należy 
dodać, że również prasa zacho- 
dnioberlińska ogranicza się za 
każdym razem do suchej reje­
stracji kolejnych zamachów, 
nie potępiając ich sprawców 
i nie ostrzegając przed konty­
nuowaniem prowokacji. (PAP)

Kursy zimnej wojny 
w szkołach USA

W rozpoczynającym się we wrze 
śniu roku szkolnym we wszyst­
kich szkołach średnich w stanie 
Floryda wprowadzone zostaną 
kursy antykomunistyczne. W kia 
sie XII wykładany będzie jako o- 
bowiązkowy, przedmiot pod naz­
wą , .amerykan izm kontra komu­
nizm” (americanism versus com- 
munism). Celem tego przedmiotu 
będzie wpojenie młodzieży argd-
mentów 
..złu”.

przeciwko wszelkiemu
które

sobą ideologia 
przekonanie o 
pieczeństwie, 
społeczeństwa

jakoby niesie ze 
komunistyczna oraz 
rzekomym niebeZ-
jakie stanowi 
Komunistyczna

dla
Par

Kursy antykomunistyczne 
będą ograniczać się jedynie 
urojonego niebezpieczeństwa

nie 
do 

gro-
żącego konstytucji Stanów Zjed­
noczonych ze strony KP USA. 
lecz obejmować będą także zasa­
dy zimnej wojny. Świadczy o tym 
dobitnie zorganizowana w tych 
dniach w Miami Beach przez gu­
bernatora stanu Floryda — Far- 
risa Bryanta „konferencja eduka­
cji zimnej wojny”, w której wzię­
ło udział 900 przedstawicieli władz 
stanowych i businessmanów i l - 
rej oficjalnym celem było rekla­
mowanie wspomnianych kursów 
antykomunistycznych.

PAP

W niedzielę otwarcie
Vill Festiwalu Młodzieży w Helsinkach

Atrakcyjny program delegacji polskiej

Już za kilka dni — 29 lipca na Stadionie Olimpijskim 
w Helsinkach nastąpi uroczyste otwarcie VIII Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów. W stolicy Finlandii trwa­
ją ostatnie przygotowania do przyjęcia gości z całego świa­
ta, których ma być 12—13 tysięcy. VIII Festiwal w porów­
naniu z poprzednimi liędzie rekordowy pod względem licz­
by krajów i organizacji młodzieży, reprezentowanych 
w tej wielkiej imprezie. Udział w niej zgłosiły delegacje 
140 krajów.

Po powołaniu 
Biura Politycznego

(Dokończenie ze str. 1) 
mieście i wokół miasta zapory. 
Kontroluje się wszystkie samocho 
dy.

Według wiadomości z AFP, Zwią 
zki zawodowe zrzeszone w UGTA 
(powszechna unia robotników al­
gierskich) ogłosiły w nocy stan 
pogotowia dla wszystkich swych 
członków. Miasto jednak przedsta 
wia widok spokojny.

,,W tej chwili jeszcze nie wiado 
mo, czy Ben Bella i 45-tysięczna 
armia, która go popiera planują 
marsz na Algier dla obalenia siłą 
rządu Ben Kheddy — pisze kores­
pondent agencji AP. *- Rząd ten 
nie dysponuje dostateczną siłą woj 
skową. by przeciwstawić się takim 
próbom”.

A tymczasem w całym kraju, 
a szczególnie w dwóch najwięk­
szych miastach Algierze i Oranie 
coraz wyraźniej odczuć się daje 
kryzys władz, który w życiu prak
tycznym przejawia się brakiem
władz. Przechodzień zadaje sobie 
pytanie. „Kto rządzi? Ben Khed- 
da. Ben Bella, Fares czy strefa au- 
tcnomiczna?” Większość naro­
du — sądząc z komentarzy kores­
pondent ów prasowych — nie wcho 
dzi W’ szczegóły sporu dzielącego 
przywódców, ale żąda pokoju, jed 
ności narodowej i rozwiązania naj 
bardziej palących nroblemów dnia.

Pod względem gospodarczym sy­
tuacja w kraju jest bardzo trud­
na. Europejczycy wyjeżdżając z Al 
gierii pozamykali fabryki. Trudno 
podać dokładnie Hczby bezrobot-
nych, ponieważ nie 
strowani. Agencja 
ocenia, że 75 proc, 
staje w tej chwili

są oni zareje- 
France Presse 
ludności pozo- 
bez pracy.

W poniedziałek rano minister in 
ormacji TRRA Yazid oświadczył, 
:e czterej ministrowie (pcwołani
przez 
nego 
med, 
medi

Tlemcen do Biura Pelitycz- 
FT-N) Rabah Bitat, A:t Ah- 
Mohammed Budiaf i Miham
pozostali Algierze.

W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek wiele osobistości politycznych 
i wojskowTych kursowało między 
Algierem a Tlemcen. Agencje nie 
zamieszczają ich nazwisk, wspo­
minają tylko o rozmowie, jaką od 
był szef gabinetu Ben Kheddy — 
Ben Yahia z Ben Bełlą, Khiderem 
i Ahmedem Francisem w Tlemcen.

Poinformowane koła zbliżo­
ne do TRRA, podały do wia­
domości, że minister spraw 
zagranicznych Saad Dahlab po 
dał się do dymisji. Wiadomość 
ta nie jest jednak sprawdzona.

PAP

Dziennik „Prawda" o niewłaściwym stosunku
do krytycznych wystąpień prasy

Dziennik „Prawda” z dnia 16 bm. 
zamieścił własną korespondencję na 
temat niewłaściwego stosunku do 
krytycznych wystąpień prasy, radia 
i telewizji w Leningradzie. Podaje­
my w skrócie treść korespondencji.

Egzekutywa komitetu leningradzkiego KPZR 
omówiła niektóre, fakty niewłaściwego stosun­

ku do krytycznych wystąpień prasy, radia i telewi­
zji. W przyjętej uchwale podkreśla się, że w okre-

Miejski wydział zdrowia nie reaguje we właści­
wym czasie na doniesienia prasy o niedociągnię­
ciach w pracy placówek ochrony zdrowia, o bez­
dusznym stosunku do pacjentów ze strony poszcze-
góinych osób spośród personelu.

W korespondencji przytacza się innych

organizacyjna prasy
zadań gospodarczych i politycznych.

w rozwiązywaniu
łamach

przykładów o tym samym Charakterze. W marcu 
bieżącego roku dziennik Krasnyj Treugołnik opu­
blikował artykuł mówiący o tym, że bardzo kosz­
towne urządzenie przez dłuższy okres niszczeje na 
wolnym powietrzu. Jak dotychczas redakcja na 
wystąpienie to nie otrzymała żadnej odpowiedzi.

Od przeszło dwóch miesięcy dziennik Bałtijec do-, 
maga się podjęcia skutecznych posunięć, których

Szereg grup młodzieżowych, 
zwłaszcza krajów bardziej od­
dalonych, znajduje się już w 
drodze do Finlandii. Kilka po­
ciągów z młodzieżą krajów za 
chodniej Europy, a także in­
nych kontynentów przejeż­
dżać będzie w połowie tygod­
nia przez Polskę.

Delegacja polska złożona z 220 
osób, reprezentujących wszystkie
środowiska i 
ży, wyrusza 
tek, 26 bm. 
„Mazowsze”,

organizacje młodzie- 
w podróż w czwar- 
na pokładzie statku 
który będzie zara- 
kwaterą/ Pozostałazem polską

część delegacji wyjedzie drogą
lotniczą. Od poniedziałku delega­
cja zgrupowana w warszawskim 
ośrodku turystycznym „Tramp”

W skład delegacji wchodzi 66- 
osobowa ekipa artystyczna. 12 
młodych adeptów sztuki ubiegać 
się będzie o tytuły laureatów VIII 
Festiwalu, uczestnicząc w między 
narodowych konkursach artystycż 
nych w dziale muzyki. Do jury 
konkursów zaproszono z wielu 
krajów znanych artystów i kryty 
ków. Wykonawcami programów 
artystycznych będą Zespół Pieśni 
i Tańca „Kamionka”, złożony z 
pracowników Spółdzielni Cera­
micznej w woj. krakowskim, któ­
ry odniósł już szereg sukcesów 
za granicą, zespół jazzowy J. Ma­
tuszkiewicza, dwie pary baleto­
we: W. Gruca i K. Mazuróvvna 
oraz F. Malinowski i E. Jaroniów- 
na, piosenkarze B. Rylska i M« 
Wojnicki oraz aktorzy charakte­
rystyczni —- Z. Leśniak, B. Ko­
biela i M. Zaremba.

W czasie festiwalu oprócz 
naszej delegacji w Helsinkach 
przebywać będzie 150 harce­
rzy z wodnych drużyn ZHP, 
Od kilku dni płyną oni do 
stolicy Finlandii na pokładach 
jachtów harcerskiej flotylli 
„Czerwone Żagle”. (PAP)

przechodzi „ostatni szlif” 
wyprawą za Bałtyk. Nasza 
zentacja festiwalowa jest 
licie ubrana — dziewczęta 
stiumach koloru zielonego,

przed 
repre- 
jedno- 
w ko- 
chłop-

cy w popielatych garniturach. Ca 
łość uzupełniają emblematy i 
barwne chusty.

Program udziału naszej delega­
cji w Festiwalu jest bardzo ob­
szerny. Uczestniczyć ona będzie 
we wszystkich głównych impre­
zach, a więc w międzynarodo­
wych seminariach poświęconych 
różnorodnym problemom współ­
czesności i młodego pokolenia, w 
spotkaniach młodzieży o wspól­
nych zawodach i zainteresowa­
niach.

Akt oskarżenia przeciwka 
lekarzowi Heyde-Sawade
Prokurator generalny Hesji dr 

Fritz Bauer wniósł skargę prze­
ciwko byłemu lekarzowi, profeso­
rowi dr. Wernerowi Heyde. Akt 
oskarżenia sporządzony został do­
piero w kilka miesięcy po aresz­
towaniu Heydego. Zarzuca on mu
współdziałanie zamordowaniu
przeszło 100 tysięcy ludzi uśmierca 
nych w ramach tzw. programu eu 
tanazji — zabijania ludzi umysło­
wo chorych.

w
nad

Dwie osoby 
zabił piorun

czasie burzy, która przeszła 
niektórymi' powiatami woj.

szczecińskiego, w Pyrzycach seho 
wała się pod drzewo 45-letnia Mał 
gorzała Śliwińska z 4-letnim wnu 
kiem Mirosławem Zygmuntowi­
czem. W pewnej chwili piorun 

rażąc takżeuderzył w drzewo 
kobietę i dziecko. Obydwoje po-
nieśli śmierć. (PAP)

Pod naciskiem ujawnionych 
przez NRD materiałów obciążają­
cych hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych, zajmujących obecnie 
eksponowane stanowiska w Niem­
czech zachodnich, rząd boński — 
jak wynika z doniesień miejsco­
wej prasy — poczuł się zmuszony 
powełać komisję rządową do „zba 
dania oskarżeń wysuniętych przez 
NRD wobec sędziów i prokurato­
rów w Republice Federalnej”.

PAP

Zebranie działaczy i sympatyków 
Chrześcijańskiego Stowarzyszenia Społecznego

(W) W związku ze Świętem Odrodzenia Polski odbyło się 
w Częstochowie centralne ze branie członków i sympatyków 
Chrześcijańskiego Stowarzy szenia Społecznego, poświęco­
ne osiągnięciom Polski Ludo- wej w minionych 18 latach 
oraz sprawom walki o pokój. Okolicznościowy referat o 
rocznicy odrodzenia wygłosił wiceprezes Stowarzyszenia —
pos. doc. Z. Filipowicz.
Następnie redaktor naczel­

ny „Za i Przeciw” J. Meyszto­
wicz omówił przebieg Świato­
wego Kongresu na rzecz Po­
wszechnego Rozbrojenia i Po­
koju, który odbył się w Mo­
skwie.

Zebrani uchwalili jedno­
myślnie rezolucję, która głosi: 

,jczłonkowie i sympatycy Chrze 
ścijańskiego Stowarzyszenia Spo­
łecznego zebrani w Częstochowie 
z okazji święta 22 Lipca manife; 
stują swój pełny udział w dalszej 
pracy nad rozwojem Polski Ludo­
wej na drodze socjalistycznego bu 
downictwa. Wyrażają też pełną 
solidarność z treścią obrad Świa­
towego Kongresu na rzecz Po­
wszechnego Rozbrojenia i Pokoju
oraz apelem skierowanym przez 

wszystkich naro-ten kongres do 
dów świata.

Oświadczenie 
Cyrankiewicza

premiera Józefa 
wydane z okazji 
stwierdza m. in. 
i pokoju jest dziś

tego kongresu
„Kwestia wojny . ... .
sprawą całej ludzkości i każdego 
człowieka. Obrona pokoju jest 
sprawą, która powinna jednoczyć 
wszystkich ludzi niezależnie od 
ich przekonań politycznych, wie-

rzcń religijnych czy różnic świa­
topoglądowych”.

Sprawa, o której mowa w tym 
oświadczeniu, jest szczególnie bli­
ska wszystkim ludziom wierzą­
cym, łączv się ze wszystkim, co 
stanowi istotę chrześcijaństwa. 
Toteż deklarujemy naszą szczerą 
gotowość do dalszego aktywnego 
współdziałania w jej realizacji”.

PAP

prasy, w audycjach radiowych i telewizyjnych co­
raz więcej jest wnikliwych krytycznych wystąpień, 
ujawniających niedociągnięcia w pracy poszcze­
gólnych przedsiębiorstw i instytucji.

Zacieśniła się więź prasy z masami, zwiększyły 
się szeregi korespondentów robotniczych, coraz 
więcej osób zatrudnia prasa na zasadach społecz­
nych. Redakcje gazet oraz poszczególne działy ra­
dia otrzymują codziennie setki listów od ludzi 
pracy. Dzienniki rozwijają aktywną walkę mającą 
na celu usunięcie błędów i niedociągnięć.

Pomimo to krytyczne wystąpienia dzienników i 
radia, poważna ilość sygnałów ze strony kore­

spondentów robotniczych, którzy donoszą o za­
obserwowanych brakach, nie odnoszą żadnego sku­
tku, gdyż instytucje przechodzą do porządku 
dziennego nad tymi uwagami.

W korespondencji podkreśla się, że od przeszło 
3 miesięcy nie ma odpowiedzi od wyższych urzęd­
ników sownarchozu na sygnały Leningradzkie j 
Prawdy o poważnych niedociągnięciach w pracy 
gospodarczej i finansowej sownarchozu.

celem byłoby usunięcie niedociągnięć w 
niu pracą racjonalizatorów itd.

Podobne fakty pomijania milczeniem 
pochodzących od korespondentów

kierowa-

sygnałów 
robotni-

czych zdarzyły się w zakładach im. Kirowa w fa-
brykach „Skorochod”, „Świetlana” i in. Przeszło
5 miesięcy nie odpowiada „Lenprojekt” na wy-
stąpienie radia na temat 
nictwa.

Egzekutywa Komitetu 
kierowników organizacji

projektowania i budow-

Miejskiego zobowiązała 
gospodarczych, partyj-

nych, radzieckich, związkowych, komsomolskich i 
innych organizacji społecznych do natychmiasto-
wego podejmowania konkretnych skutecznych

Kobiety palące 
rodzą mniejsze dzieci

Kobiety, które podczas ciąży 
palą dużo papierosów wydają z re 
guły na świat mniejsze i lżejsze 
dzieci. Do takiego wniosku do­
szło. kilka amerykańskich insty­
tutów naukowych, /które nieza­
leżnie od siebie prowadziły ba­
dania nad tym problemem.

W wyniku 4-letnich badań, pod 
czas których Sbserwacji poddano 
23 tysiące matek i 17 tysięcy dzie­
ci lekarze doszli do wniosku, że 
liczba przedwczesnych porodów

środków w odpowiedzi na wystąpienia prasy, radia 
i telewizji, na listy zamieszczane w prasie.

Redakcjom dzienników: Leningradzkaja Prawda, 
Wieczernij Leningrad, Smiena, Stroitielnyj Ra- 

boczej, Leningradzkiemu Komitetowi do Wpńaw 
Radia i Telewizji, redaktorom wielonakłapówk 
i gazetek ściennych zalecono zamieszczać więcej 
materiałów ujawniających niedociągnięcia w pja- 
cy przemysłu, transportu i budownictwa. (

u kobiet palących 
dwukrotnie wyższa 
nej.

Za kobiety palące

jest prawie 
od przecięt-

dużo uważane
są matki, które podczas ciąży pa­
liły ponad 20 papierosów dziennie. 
U tych kobiet procent przedwczes 
nych porodów wynosi 11,6 podczas 
gdy u matek niepalących 7,7 pro­
cent. (PAP)

Koziołki płacą
W 271 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się 22 bm. w Gnieźnie 
stwierdzono jeden kupon z pię­
cioma trafnymi zakreśleniami od­
dany w Kolekturze nr 13 w Poz­
naniu. Właściciel tego kuponu o- 
trzymuje wygraną w wysokości 
250.876 zł. Ponadto stwierdzono 52 
wygrane z czterema trafienia­
mi. Właściciele tych kuponów o- 
trzymują wygraną po 2.310 zł; 2.058 
wygr. z trzema traf, po 58 zł; 
24.797 wygranych z dwoma traf, 
po 6 zł.

Ponadto rozlosowano pomiędzy 
uczestników gry z miasta i po­
wiatu gnieźnieńskiego 6 nagród 
specjalnych. Nagrody te wygrali 
(w nawiasach podajemy numery 
kolektur i banderoli): zegarek (160 
— 26906/1) Ignacy Michalski, Czer­
niejewo; radioodbiornik (157 — 
23824/111) Stanisław Stefański, Wil­
kowy ja/Kłecko; premia 1500 zł 
(349 — 34904/III) Gniezno, .lana 
Łaskiego 14; premia 20Ó0 zł (147 — 
344958/III) C. Sikora, Gniezno, 
Sienkiewicza 28; motocykl WFM 
(156 — 24098/III Wojciech Kaczma­
rek, Rybno Wiel.; adapter (148 — 
75192/Ab.)

Na miesiąc lipiec „Koziołki* 
dla swoich graczy ufundowały 60 
cennych nagród rzeczowych — w 
tym jako główna wygrana samo­
chód osobowy „Syrena”.’ Losowa­
nie 272 Poznańskiej Gry Liczbo­
wej „Koziołki” odbędzie się w 
Chodzieży w dniu 29 lipca 1962 r. 
o godz. 15 przed Domem Kultury, 

iriiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiimłiiiiuiiiiiiiiui
Dzisiejszy serwis informacyjny 

przygotował Mieczysław Kaliński
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województwie poznańskim 
znajduje się wiele malowniczych 
zakątków, chętnie odwiedzanych 
przez turystów. Jednym z nich 
jest Antonin w powiecie ostrow­
skim. Miejscowość ta znana jest 
ponadto z zabytkowego pałacu 
myśliwskiego, w którym jesienią 
1129 roku przebywał Fryderyk 
Chopin. Nasze zdjęcie przedsta­
wia fragment uroczego, po>cżo-

wśród lasu, Jeziora Anto- 
nińskiego. (mi)

Fot. — M. Idziorek

OSTATNI MOHIKANIE?
rudno odpowiedzieć na pytanie, ilu Wielkopolan po­
święca wolny czas amatorskiej twórczości artystycz­
nej. Wojewódzki Dom Kultury mi ich w swoim 

rejestrze 186. Jest to li u i uL bo część
z. nich na miano artystów-amatorów nie zasługuje, część 
zaś nic chce się przyznać do swojej, zresztą miłej i poży­
tecznej „słabości”. Przyjmijmy jednak liczbę 190. Jak na
2 miliony mieszkańców, nie jest za dużo...

gdyby je jeszcze wykonywać

Dawniej było ich znacznie 
więcej, kiedy małe skupiska 
zawodowych twórców znajdo­
wały się w dużych miastach, 
wieś zas była skazana na wła­
sne talenty. Ci. bezimienni do 
morośli mistrzowie. wiele 
wnieśli w naszą, ogólnonaro­
dową kulturę, byli to kompo­
zytorzy i poeci, których ulwo 
ry zasilają dziś repertuar ta- 
kicn wspaniałych zespołów, 
jak: „Mazowsze” i „SiąśK” i. 
których motywy wielcy kom- 
pozytorowie. jak: Chopin, iMo 
ni uszko. Szymanowski i inni 
wykorzystali do swoich dzieł. 
Ta gałąź amatorskiej twórczo 
ści ludowej wymarła chyba 
bezpowrotnie. Wymarli też 
architekci wiejscy, kowale, 
którzy, poza kuciem koni.zaj 
mowali się wykuwaniem ar ty 
stycznych krat i okuć. Znikła
leż dziewczęca specjalizacja
w wyrabianiu ze słomy pają­
ków, ozdabiających sufity 
mieszkań. Brak zupełnie cie­
śli i stolarzy, którzy, swoje 
rzemiosło łączyli z artyzmem. 
Ustąpili na rzecz fachowców, 
przygotowywanych przez śre­
dnie i wyższe szkoły. Dziś o- 
kreślenie amatora dotyczy te­
go, kto poza swoim zawodem 
i bez wykształcenia artystycz-

rysuękiem — 3 osoby. Do wierszo­
wania przyznaje się zaledwie czte 
reeh, poetów jednak jest, na pew­
no wielokrotnie więcej. Jeden z 
nieujawniających się satyryków 
ludowych — to mieszkaniec Do- 
rńacbowa w powiecie gostyńskim; 
swoimi wierszami podtrzymywał 
on ducha polskiego w czasie oku­
pacji. Nie wymieniłem innych 
dziedzin twórczości amatorskiej; 
jeszcze manty kilku powieściopisa- 
rzy w wieku emerytalnym.

Pokolenie twórców-amato- 
rów z roku na rok coraz bar­
dziej się wykrusza.

v..u . y z ^„...umi urodzenia 
do roku 1909, a więc przekroczyły 
już wiek 62 lat, 84 legitymuje się 
wiekiem od 42—62 lat, 62 — od 23 
do 42 lat życia. Z młodzieży w 
wieku poniżej 23 lat mamy zale­
dwie 6.

Biorąc pod uwagę stosunek 
liczby amatorów do liczby mie 
szkańców według wieku, prym 
wiodą najstarsi, nasi dziad­
kowie. Zdawałoby się. że moż-

.* * ./j.c osCśiLHimi

można przewidzieć innych 
technik, przecież każda epoka 
dorzuca nowe pomysły, nowe 
możliwości i nowe treści.

Witając to nowe, cenie trze 
ba i to co tradycyjne. Dlatego 
z zadowoleniem przyjąć nale­
ży zapowiedź zimowej wysta­
wy dzieł amatorskich z zakre­
su sztuk plastycznych. Woje­
wódzki Dom Kultury przystą­
pił do głębszej penetracji war 
sztatów amatorskich celem 
zorientowania się w wartości 
dzieł, z których najlepsze oglą 
dać będziemy w Poznaniu.

Nieznajomi

hikaninami”.
W tradycyjnych dziedzinach 

twórczości artystycznej, to są

A12 trzeba wziąć pod uwagę 
nowe. Taką nowszą dziedziną 
jest bez wątpienia malarstwo, 
uprawiane nie bez wpływu

nego, bez chęci zarobku, 
własnego zadowolenia i 
dziwu najbliższych, para 
którąś z gałęzi twórczości 
tystycznej.

dla
po-

ar-

Słowo amator oznacza
miłośnika; jest to termin, nie 
uwłaczający (jak to często 
stosują ekskluzywni specjali­
ści), ale chlubny i wyróżnia­
jący. twórcy zawodowi w po­
szukiwaniu nowych technik 
i sposobu wyrazu, poszli tak 
daleko, że ich dzieła są często 
dla ogółu niezrozumiałe, nie 
znajdują tego uznania, jakim 
tu i ówdzie cieszą się ama­
torskie prace.

Geografia i metryki
YU spomniałem o wymarłych 

już dziedzinach amator­
skiej twórczości artystycznej.

Obecnie nz osoby poświęcają 
swoje wolne chwile malowaniu o- 
braeów. Przeważają mężczyźni w 
Wieku od 15—64 lat. Najwięcej ich 
W powiecie poznańskim i obornic­
kim. Na drugim m.ejscu pod 
względem liczebności znajdują się 
hafciarki (29) z ośrodkiem w Goli­
nie pod Jarocinem. Rzeźbą trudni 
»ię 23 mieszkańców rożnych siron 
województwa, najwięcej w połud­
niowej części, słomkarstwem — 22, 
najwięcej w powiecie konińskim,

Rówieśnik 
pana Paska

W Pilczycy, koło Końskich 
bywał często imć Jan Chryzo­
stom Pasek. W starym, pa­
miętającym czasy pamiętnika 
rza. dworze mieści się obecnie 
szkoła.

Opodal zachował się także 
spichlerz z 1733 r., rzadki o- 
kaz budownictwa wiejskiego. 
W spichlerzu tym nie znajdzie 
się nawet na lekarstwo ele­
mentów metalowych. Gwoź­
dzie zastąpiono bowiem drew­
nianymi ćwiekami. Jedynie 
drzwi — znacznie późniejsze 

i —* okute były przez miejsco- 
^ych kowali/ (API)

wystaw i 
produkcji 
strzów,

upowszechniania re­
dzie} wielkich mi- 

wywołujących na-
tchnienie i zachęcających do
P- •. s ym u-
znaniem cieszy się, nie objęta 
w spisie WDK, fotografia ar­
tystyczna. Dają też o sobie 
znać amatorzy-twórcy fil­
mów krótkometrażowych. Nie

rFego rodzaju wystawy ma-
* ją w naszym wojewódz­

twie swoją powojenną trady­
cję. Wiele prac wywołuje po­
dziw nie tylko u swoich w kra* 
ju, ale i u znawców zza grani­
cy. Ciągle jednak zapomina się 
o twórcach folkloru, twórcach 
piosenek i przyśpiewek, o ama 
torskich poetach. Tu wcale nie 
chodzi o te walory, które de­
cydują w elicie literackiej, ale 
o piękne i szczerze wypowie­
dziane uczucie w tej prostej 
formie, która wszystkim jest 
najbliższa. Czy wśród tych u- 
tworów nie znajdują się per­
ły? Domorośli poeci wstydzą 
się swojego amatorstwa z 
dwóch przyczyn — nie chcą 
narazić się na zlekceważenie 
przez Wielką Muzę i nie chcą 
ujawniać tego, co należy do 
ich osobowości. To chyba jed­
nak nie przeszkadza w tym, 
żeby zaprosić ich do pokaza­
nia najcelniejszych „majster­
sztyków”.

Trzeba się tylko zdobyć na 
odwagę i dużą, niemniej ser­
deczną życzliwość w potrakto­
waniu popisów twórczych ama 
torów.

JOZEF PIEPRZYK

rzycichło na temat 
alimentów. Fo wiel 
kiej burzy praso­
wej, wznieconej 

pierwszymi konferencjami 
w Sekcji Pomocy Alimenta 
cyjnej przy Polskim Korni 
tecie Pomocy Społecznej 
— kiedy to okazało się, że 
czuli ojcowie winni są po­
rzuconym rodzinom co naj 
mniej półtora miliarda zło 
tych z tytułu niepłaconych 
alimentów — uwaga zwró­
ciła się w inną stronę. Mo­
głoby się zdawać, że fron­
talne uderzenie prasy w 
nieuczciwych ojców’ poprą 
wiło sytuację. W rzeczywi­
stości owoce — jeśli tak 
można powiedzieć — burzy 
sprzed roku są nader 
skromne. Fakt, że jeszcze 
jeden z wielkich aktual­
nych problemów społecz­
nych został wydobyty na 
światło dzienne, sam przez 
się sytuacji nie zmienił.

Liczba opuszczonych matek, 
które w imieniu swoich dzieci 
domagają się egzekucji alimen 
tów w roku ubiegłym znów 
przekroczyła sto tysięcy. Oce­
nia się, że na każde 10 rozwo- 
dów. w 9 wypadkach sąd musi 
orzekać egzekucję już zasądzo­
nych. akceptowanych przez oj- 

> ca, a następnie nie płaconych 
alimentów.

sie ukazały się dwa przepisy 
prawne, których rygorystycz­
ne stosowanie mogłoby popra­
wić sytuację materialną pew­
nej liczby opuszczonych ro­
dzin.

Zarządzenie ministra sprawie­
dliwości (nr 64 z dn. 26. 8. ,
mówi o zaludnianiu w pierwszej 
kolejności i przy dobrze płatnych 
pracach więźniów zobowiązanych 
do świadczeń alimentacyjnych. 
Zdawałoby się, że nic prostszego, 
jak wykonać takie zarządzenie, 
a jednak... Na konkretną interwen 
cję Komisji Pomocy Alimentacyj­
nej przy PKPS, dyrekcja jednego 
z więzień odpowiedziała że. „Wię­
zień X nie może być zatrudniony 
ponieważ właśnie przechodzi kurs 
V klasy szkoły podstawowej”. Jak 
wiadomo, kierownicy innych przed 
siębiorstw i instytucji państwo­
wych nie robią takich ceregieli 
z pracownikami uczęszczającymi 
do szkół.

Drugi ze wspomnianych prze 
pisów dotyczy kar, jakie gro­
żą pracodawcy nie wywiązu-

„Nie może pracować 
bo się właśnie uczy..."
C ą w sprawach alimenta- 

cyjnych i fakty pociesza 
jące,, choć liczbowo o wiele 
skromniejsze. W ostatnim cza-

Ośrodek wypoczynkowy 
w byłej kopalni

Słynna kielecka kopalnia ka­
mienna „Kadzielnia” zakończyła 
ostatecznie działalność eksploata­
cyjną. 15 bm. nasi®pił ostatni wy 
buch i kopalnię opuścił ostatni 
transport kamienia. Obecnie przy 
siąpiono do prac związanych z 
zamienieniem otoczenia kopalni w 
ośrodek wypoczynku kielczan. Po 
wstanie tu m. in. kawiarnia, dom 
turysty oraz amfiteatr na 5 tys. 
miejsc. (API)

jącemu się
cania alimentów

obowiązku potrą
z poborów

pracownika, lub ukrywające­
mu faktyczną wysokość jego 
zarobków. Kary są ustalone 
wystarczająco wysoko (do 4,5 
tys. zł) — chodzi teraz tylko 
o ich konsekwentne stosowa­
nie.

Z uporem 
mądrych maniaków

Do istotnych osiągnięć w 
sprawach alimentacyj­

nych należy działalność sek­
cji. alimentacyjnych przy Wo­
jewódzkich Komitetach PKPS. 
Większość sekcji ma za sobą 
od kilku do kilkunastu miesię 
cy żmudnej pracy i dała się po 
znać j^ako placówka skąd moż­
na oczekiwać konkretnej, ener 
gicznej, a nieraz bardzo zażar­
tej walki o realizację praw 
porzuconej rodziny.

Ostatnie wizytacje, przepro­
wadzone przez przedstawicieli 
Komitetu Głównego, potwier­
dziły, że praca sekcji, skiero­
wana na realizowanie najtrud 1 
niej szych wyroków egzekucyj­
nych nie zboczyła z nakreślo­
nej drogi. W setkach wypad­
ków, w których komornicy 
rozłożyli już bezradnie ręce — 
działacze sekcji alimentacyj­
nych dobili się u milicji, pra­
codawców itp. ustalenia miejsc 
pracy dłużników i w ślad za 
tym obłożenia aresztem częś­
ci ich poborów. Wydaje się, że 
ten kierunek działalności spo­
łecznej — interwencja w spra 
wach najtrudniejszych — był-

by właściwy również dla Rad 
Kobiecych przy Związkach Za 
wodowych dla Ligi Kobiet itp.

Pomoc alimentacyjna 
schodzi w powiały

Obecnie Komisja Pomocy 
Alimentacyjnej przy KG 

PKPS uważa za rzecz najważ­
niejszą tworzenie sekcji na 
szczeblu powiatu. Okazuje się 
bowiem, że nawet siedziba wo 
jewódzka jest dla wielu opusz 
czonych kobiet nieosiągalnie 
daleka i... onieśmielająca. Wy­
jazd z wioski lub małej mieś­
ciny do miasta wojewódzkie­
go jest nieraz całą wyprawą, 
na którą brak pieniędzy, cza­
su i odwagi. Zresztą, chcąc u- 
dać się do sekcji, trzeba wie­
dzieć o jej istnieniu, a propa­
ganda działalności PKPS w 
sprawach alimentacyjnych z 
reguły zatrzymuje się na mia­
stach wojewódzkich.

Również i w sprawie informo­
wania tzw. szerokich rzesz kobiet 
o tym, że mogą bezpłatnie korzy­
stać z porad, pomocy prawnej, a 
nawet zaliczek pieniężnych na po­
czet egzekwowanych alimentów — 
szykuje się zmiana na lepsze. Ni­
by drobiazg, ale — jak ongi po­
wiedział Krzysztof Kolumb — trze 
ba było o tym pomyśleć. Komisja 
Pomocy Alimentacyjnej przygoto­
wała projekt afisza propagujące­
go tę pomoc i podającego konkret 
ną informację, kto i gdzie jej u- 
dziela. Afisz zostanie wydrukowa 
ny w dziesiątkach tysięcy egzem­
plarzy i rozplakatowany wszędzie 
tam, gdzie zwykł błądzić wzrok 
kobiet^: w przychodniach zdrowia 
i poradniach D, w poczekalniach 
szkolnych, przedszkolnych i żłob­
kowych, w’ sklepach, aptekach i 
na tablicach obwieszczeń, oczywi­
ście w sądach, u komorników itd.

Chodzi o to, żeby jeszcze za 
nim rozwiną działalność po­
wiatowe sekcje pomocy alimen 
tacyjnej świadomość — że po­
moc istnieje i czeka — dotarła 
do setek tysięcy opuszczonych 
matek.

IRENA FRĄCKOWIAK
SUKH

Zmarł profesor 
dr Leon Lakner

p-ózim

— Tu Obara z Komendy Głównej... Co? Rozumiem. Z „Milo­
stonu'', tak?... Tak, interesuje mnie to... Oczekujcie mnie po po­
łudniu... Nie, dzisiaj. Tak, dzisiaj. Przyjadę samochodem... Cześć!

Położył słuchawkę na widełki. Major spoglądał pytająco.
— Hm — mruknął Obara. Kołysał się lekko w przód i w tył 

na szeroko rozstawionych nogach. — Muszę łam jechać.
Major chwilę się męczył z zapałkami, zanim zapalił pokaźnych 

rozmiarów fajkę.
— Nonsens — oświadczył raptem. — Wyjazd to strata czasu. 

Po co?
Tokarek uniósł się z fotela.
— Jedziemy na Śląsk? — spytał niepewnie.
— Ściślej. Chciałbym jechać z kimś z „Milostonu" — odparł 

Obara. — Wy byście zostali. Mamy sporo do zrobienia jeszcze 
w KSB.

— Sądzicie, że brak plomby na wagonie z oponami fabryki 
X wiąże się ze znalezieniem trupa urzędniczki w szafie pancer­
nej instytucji Y. Jesteście piekielnie przenikliwi, kapitanie — po­
wiedział major ironicznie.

Dojeżdżali do Zebrzydowic. Miejsce w czarnym „Citroenie" 
obok Obary zajmował przysadzisty brunet o nalanej twarzy i no­
sie zsiniałym raczej nie od nadmiaru kwaśnego mleka. Kapitan 
zabrał go bezpośrednio z fabryki. Dyrektor „Milosfoną” polecił 
faceta o przekrwionej twarzy i dziwacznym nazwisku Auff, jako 
doskonale obeznanego z całością spraw eksportu. Na siedzeniu 
tylnim drzemał mundurowy milicjant, starszy sierżant Wachowicz. 
Nabytek z Komendy Powiatowej. Był już rano na miejscu w Ze­
brzydowicach i znał niektóre szczegóły.

— Czołem, towarzyszu Szymkowiak! sierżant poczynał
sobie w dyżurce zawiadowcy dość bezceremonialnie. — Słu­
chajcie, są tu z e mną — podkreślił skromnie — towarzysze 
z Poznania. Interesują się wagonem, tym, co to wiecie... Pokaż- 
cie co i jak.

— Właśnie — wtrącił Obara.
Szymkowiak był wyraźnie przejęty nową rolą. Zarządził ob­

jęcie dyżuru przez kogoś innego, polecił odszukać strażnika 
Józefczyka. Bez słowa ruszyli przez perony, wymijając grupki

podróżnych, oczekujących na pociąg. Bocznica numer 3 nie 
była odległa. Sial na niej jeden jedyny wagon. Właśnie t e n.

— "roszę pana — kapitan, po wysłuchaniu dokładnej relacji 
zwrócił się do eksperta z „Milostonu". — Czy rozplombowywa- 
nie wagonów zdarzało się częściej?

. Od trzech lat kieruję w fabryce tymi sprawami. To zdarzyło 
się po raz pierwszy — wysapał Auff,

— Sierżancie — Obara mówił wolno, jakby głośno myśląc. — 
Powiedzieliście, że próba ustalenia kiedy wagon rozplombo- 
wano nie dała wyników?

— Tak jest, obywatelu kapitanie. Strażnik Józefczyk objął 
nocną zmianę na stacji o 22-giej. Ale nie sprawdzał plomb. Re­
gulaminowo fo roboty konwojenta i celników. Strażnik ma pil­
nować ogólnie. Konwojenta, jak żćm przycisnął pytaniami, to 
się zaczął łamać. Mamy zaprotokołowane, że nie wie. Niby nie 
wie na pewno, kiedy plomba wsiąkła.

— Konkretnie: konwojent1nie jest pewien, czy wagon nie je­
chał już z Poznania bez plomby?

— Ano nie jest pewien.
— Jak sprawdziliście, że w wagonie nic nie brakuje?
— Otworzyło się drzwi — wyrwał się strażnik. — Wagon był 

pełen. Taka opona nie pestka. Jakby parę zginęło, byłoby wi­
dać.

— Wagonu nie opróżnialiście? — Obara uprecyzyjniał odpo­
wiedzi.

A po co? Przecież... — sierżant Wachowicz uśmiechnął się, 
ale spojrzawszy na Obarę, zamilkł nagle.

No to zaczynamy — Obara już zdejmował marynarkę. — 
Zaczynamy wyładunek. Musimy zobaczyć, czy wszystko się 
zgadza.

Przyjęli propozycję kapitana bez entuzjazmu. Słońce wciąż 
jeszcze prażyło; duże, traktorowe opony nie były lekkie; pudło 
wagonu ziało dusznolą. To leż pot lał się strumieniami z piątki 
mężczyzn, gdy dokonali połowy dzieła: wyładowali zawartość 
wagonu. Przepłukiwali wyschnięte gardła przyniesioną przez za- 
wiadowcę lemoniadą, przysiadłszy na gumowych kołach. Nie 
mogło być wątpliwości: ani jedna opona nie „wyparowała". 
W takim razie dlaczego...

— Dlaczego wysyłacie je z dętkami — zapytał nagle Obara.
— Życzenie importera. Do Austrii idą tak zawsze. Nigdzie 

indziej tak nie ekspediujemy. A ci chcą razem. I do tego dętki 
mają być w określony sposób podpompowane. Nie za silnie — 
Auff wciąż jeszcze wycierał zlany polem kark.

— Ciekawe — kapitan opróżnił do końca flaszkę, wypełnioną 
landrynkowym płynem.

21 lipca 1962 r. zmarl, po 
długotrwałej chorobie, emery 
towany profesor zwyczajny, 
były kierownik Katedry i Za­
kładu Chirurgii Stomatologie/, 
nej Akademii Medycznej w Po 
znaniu — dr med. denl. Leon 
Lakner.

Dr. Leon Lakner urodził się 7 
maja 1884 r. w Pofcuhcach. Świa­
dectwo dojrzałości uzyskał w 1903, 
w Nakle; studia iekarsko-denty- 
styczne odbywał w Berlinie w la­
tach od 1SUS—1907. Następnie stu­
diował na Wydziale Lekarskim 
Uniwersytetu Poznańskiego. Dy­
plom lekarza wraz z tytułem dok­
tora wszechnauk lekarskich uzy­
skał w 1324 r. na Wydziale Le­
karskim UP. Tytuł doktora medy 
cyny dentystycznej uzyskał w 1924 
r. w Jenie. W 1934 został miano­
wany kierownikiem Polikliniki 
Stomatologicznej UP, a w 1936 
— zastępcą profesora. W latach 
1941 — 1947 pozostawał na stanowi­
sku kierownika Kliniki Stomato­
logicznej Polskiego Wydziału Le­
karskiego w Edynburgu, jako pro­
fesor nadzwyczajny stomatologii.

W trudnym okresie powojennym 
zaraz po powrocie z Anglii włożył 
dużo starań w organizację Kliniki, 
ooejmując kierownictwo katedry 
Chirurgii Stomatologicznej oraz 
funkcję Dyrektora Studium Le­
karsko-Dentystycznego Wydziału 
Lekarskiego UP.

W 1948 r. został mianowany pro­
fesorem zwyczajnym chirurgii 
stomatologicznej. W latach 1948— 
1952 pełnił funkcję przewodni­
czącego miejscowego Komitetu 
Redakcyjnego „Czasopisma Stoma 
tologicznego”. Jego działalność 
naukową obejmuje 49 prac ogło­
szonych drukiem w kraju i za gra 
nicą. W okresie powojennym pod 
kierownictwem prof. Laknera asy 
stenci Kliniki opublikowali 16 
prac naukowych. W tym samym 
czasie prof. Lakner promował 11 
doktorantów, z których część peł­
ni obecnie zaszczytne obowiązki 
kierowników katedr. Poważna cho 
roba przeszkodziła prof. Laknero- 
wi w dalszej pracy- dydaktyczno- 
naukowej i społecznej i w r. 1957 
przeszedł w stan spoczynku, pozo­
stając nadal jako samodzielny pra 
równik nauki przy Katedrze Chi­
rurgii Stomatologicznej.
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Pieniądze nie mogą być przeszkodą
Szkolne kłopoty naszych dzieci

'W kochany Redaktorze! Naj 
pierw Was wszystkich 

JtS. w redakcji serdecznie 
pozdrawiam. I muszą 

Wam napisać o naszym niepo­
wodzeniu. Zmartwienie mamy 
ze synem. Zgłosił się do li­
ceum pedagogicznego w> Lesz­
nie i egzamin zdał. Ale brak 
miejsc, nie przyjęli go. W Ra­
wiczu, w ogólniaku też wszyst 
kich nie przyjęli i w zawodo­
wej już mają za dużo kandy­
datów. I co te dzieci mają po­
cząć?

Ojciec — (mąż niby) wście­
ka się i przeklina cały świat. 
Najwięcej forsy — powiada — 
ze wsi ściągną na budowę 
szkół, ale pierwszeństwo do 
szkoły to ma miasto. Dzieci ze 
wsi mają paść krowy. Janek 
popłakuje, że tak mu się nie 
powiodło. Koniecznie chciał 
być nauczycielem. Żeby jesz­
cze na ogólniak się dostał, to 
by do celu doszedł. Po matu­
rze poszedłby na 2 lata do 
Wrocławia i byłby nauczycie­
lem.

Rawicz stara się o jeszcze 
jednego nauczyciela. O ile go 
z oświaty wojewódzkiej przy­
znają, to otworzą jeszcze jed­
ną klasę w ogólniaku. Tam już 
Janek jest zapisany. A to jesz­
cze nie jest nic pewnego. Do­
piero w końcu sierpnia będą 
wiedzieli, czy z tego coś bę­
dzie.

Zwracamy się do Redakcji z 
tą naszą biedą — może by nas 
„Głos” poratował. Przecież pi- 
szący ludzie dużo mogą... I je­
szcze chciałam powiedzieć, że 
ojciec wygaduje na te odzna­
czenia dla dzielnych matek. W 
pierwszych latach Polski Lu­
dowej — powiada — niepo­
trzebnie tyle krzyży zasługi 
dawali ^dzieciatym” rodzicom.

Powiada, że on nie jest wi­
nien temu przyrostowi. Ma ino 
dwóch synów. Dlaczego jego 
chłopcy mają cierpieć zą cu­
dze grzechy?
r p aki oto list otrzymałem 

przed kilku dniami od 
ziomków z powiatu rawickie- 
go. Można by skierować go do 
„wojewódzkiej oświaty”. Jed­
nakże dziennikarzowi nie wy­
pada pisać tylko po linii i na 
bazie swego podwórka. Foza 
tym ubodły mnie w samo ser­
ce te krzyże. Rzeczywiście tak 
się w tamtych czasach składa­
ło, że brałem udział w nagra­
dzaniu rodziców, którzy stara­
li się pilnie o potomstwo. Ze 
skruszonym sercem poszedłem 
więc do Kuratorium.

— Posłuchajcie mówię — 
koledzy i towarzysze z woje­
wódzkiej oświaty, co piszą moi 
ziomkowie.

— Ba — po-wiedzieli wysłu­
chawszy sprawy — musicie to 
redaktorze pomnożyć przez 29.

— To znaczy, że w każdym 
powiecie jest podobnie?

— Tak podobnie, albo jesz­
cze trudniej.

— Jakie widzicie wyjście z 
tej sytuacji?

— Część dzieci znajdzie je­
szcze miejsce w szkołach za­
sadniczych. Poza tym staramy 
się o dodatkowe klasy. Niech 
inspektorat rawicki złoży 
wniosek z urzędowym stwier­
dzeniem Prezydium PRN. że... 
mają pieniądze na ten cel. Bez 
tej adnotacji nie będziemy 
wniosku rozpatrywali.

— A ile to będzie koszto­
wało?

— Około 60 tysięcy złotych.
W następnej godzinie prze­

kazałem powyższą rozmowę do 
Komitetu Powiatowego PZPR 
w Rawiczu. Sekretarz propa­
gandy zapewnił, że zbierze ko­
go trzeba i wspólnie uradzą. 
Dziękował nawet za pomoc.

— A pieniądze? — pytam. — 
Bez pokrycia budżetowego nie 
będą wniosku rozpatrywali...

— Na pewno coś się w bud­
żecie Prezydium PRN znaj­
dzie, ale mogą być trudności 
z zapewnieniem potrzebnej 
sumy.

— Jeśli będą trudności — 
podpowiadam sekretarzowi — 
moglibyście się zwrócić do 
spółdzielczości.

— Czy to wypada? — pyta 
niepewnie sekretarz.

— Czy wypada... Uczyć mło­
dzież zawsze wypada. Podpo­
wiem wam coś towarzyszu se­
kretarzu. Nasze spółdzielnie 
mają obowiązek uchwalania 
stypendium dla zdolnej mło­
dzieży. W bieżącym roku wal­
ne zgromadzenia uchwaliły na 
ten cel 313 tys. zł. Nie jest to 
wiele. A jednak zdarza się, że 
i te sumy leżą w GS niewyko­
rzystane. Myślę, że dotacje sty 
pendialne mogą być z wielkim

chłopj indywidualni 
pracownicy 
rzemiosło 
spółdzielczość 
młodzież szkolna

Rolnicy powiatu rawickiego 
wpłacili w tym czasie 717 tys. 
zł wykonując 43,3 proc, planu. 
Uzyskali za to dziewiątą loka­
tę. Pierwsze miejsce zajęli rol­
nicy ostrzeszowscy, wpłacając 
1.171 tys. zł (91,9 proc.). Jak z 
powyższego wynika, wieś wiel 
kopolska (w tym i rawicka) 
wywiązuje się ze swych obo­
wiązków. Jednakże pracowni-

LATO, LATO...
Przed pałacem w Borzę- 

ciczkach wesoło furko 
cze na maszcie biało- 
czerwona flaga. Z głę­

bi parku dobiega śpiew': to 
najmłodsza grupa dzieci ko­
lonii letniej Szkoły Podstawo­
wej — specjalnej nr 2 z Po­
znania uczy się piosenek na 
lipcowe święto PKWN. Starsi 
poszli zwiedzać gospodarstwo 
spółdzielni produkcyjnej. W 
pałacu pozostała tylko lekar­
ka kolonii, Anna Zielińska.— 
Układa właśnie wspólnie z 
kierowniczką kuchni jadłospis 
na najbliższy tydzień. „Jedze 
nie musi być i smaczne i po­
żywne — mówi. — Dużo bia­
łego sera, mleka, miodu, owo­
ców'...”.

Kolonie w Borzęciczkach — 
koło Koźmina, to trzecie z ko­
lei kolonie dzieci ze szkoły 
specjalnej nr 2. Przed trze­
ma laty, kierownictwo szkoły 
postanowiło (wbrew ogólnej 
opinii, że kolonie dla dzieci 
zapóżnionych w rozwoju, się 
nie udadzą), spróbować zorga 
nizówania wypoczynku dla 
swych uczniów. Rezultaty 
przeszły najśmielsze oczekiwa 
nia. Dzieci zyskały nie tylko 
na zdrowiu, lecz przede wszy­
stkim rozwinęły się i nauczy­
ły żyć w gromadzie. Sprawił 
to, dobrze obmyślony pro­
gram, angażujący każde dziec 
ko w pracę kolonii. Dzieci — 
którym rodzice stwarzają czę 
sto cieplarnianą atmosferę, z 
powagą i pełną odpowiedział 
nością wzięły na siebie różne 
obowiązk[.

Trzecia kolonia w Borzę­
ciczkach nie odbiega już swym 
programem od planów zajęć 
kolonii w ogóle. Dzieci uczą 
się bawiąc i bawią się ucząc, 
tak jak dzieci na koloniach w 
całym kraju.

Duże zainteresowanie budzi 
gospodarstwo spółdzielcze — 
sąsiadujące o miedzę z par­
kiem i pałacem. Ponieważ 
spółdzielców martwią spóźnio 
ne żniwa, dzieci przyrzekły 
swą pomoc przy zbiorach. By 
nie zapomnieć o Borzęcicz­
kach. kolonia zbiera pamiątki, 
które staną się w przyszłości 
pomocami naukowymi. Dzieci 
przygotowują też zielnik, po­
święcony lasom i drugi — ze 
zbiorami z pól.

Trudno nie wspomnieć o roli 
wychowawców. Szacunek, ja­
kim społeczeństwo otacza nau 
czycieli, jest powszechny, lecz 
w tej szkole specjalnej są wy 
chowawcy szczególni, budzą 
cy nie tylko szacunek, ale 
wręcz podziw i wzruszenie. 
Ton całej kolonii nadaje kie­
rownik szKoły, Jan Cichy. — 
Dzieci kochają go jak najlep­
szego ojca; bo też dwoi się i 

pożytkiem dla dzieci wiejskich 
zużyte na ten właśnie cel...

Jak więc widzimy, sprawa 
poruszona w liście jest jak naj 
bardziej spółdzielcza.
TV a zakończenie chcialbym
-L' jeszcze przypomnieć jak 

to jest z tymi funduszami na 
budowę szkół. Otóż łącznie 
osiągnięcia zbiórkowe w na­
szym województwie do 30 
kwietnia br. wynosiły 25.992 
tys. zł na plan 64.800 tys. zł 
czyli 40 proc. A oto jak przed­
stawiają się wkłady poszcze­
gólnych grup:
plan wpłacono

w tys. zł w tys. zł
32.090 10.102 31,5,A
22.200 9.e;o 43,3’/i
1.500 567 37,8*/,
6.300 4.192 66,5%

570 4.910 86,0»/i

cy uzyskali wyższy procent 
wpłat. Mimo to szkół ciągle 
budujemy za mało i interna­
tów także. W tej sytuacji brak 
pieniędzy nie może być chyba 
przeszkodą do utworzenia do­
datkowych klas wszędzie tam, 
gdzie warunki lokalowe na to 
pozwalają.

TADEUSZ BECELA 

troi, by jego podopieczni mieli 
jak najlepiej: dogląda jadło­
spisów. codziennie omawia z 
wychowawcami program na 
dzień następny, stara się o jak 
najlepsze zaopatrzenie, wymy 
śla niespodzianki. Na tej ko­
lonii wychowawcy napracują 
się więcej niż w ciągu normal 
nej pracy w szkole. Lekarka 
— studentka V roku medycy­
ny z Poznania — zaraziła cJę 
atmosferą panującą na kolo­
niach i stała się prawą ręką 
kierownika. Tablica z dyżura­
mi w gabinecie lekarskim jest 
tylko formalnym rekwizytem: 
pani Hanka — jak ją tu wszy­
scy nazywają-— bierze przez 
cały dzień żywy udział w pra­
cach kolonii. Pobyt wśród 
dzieci w Borzęciczkach po­
mógł jej podjąć życiową de­
cyzję. Zostanie pediatrą.

*
13 ogodny dzień lipcowy do- 
* biega końca. Przed pała­
cem w Borzęciczkach — czwo 
robok na baczność ustawio­
nych dzieci. Trzy dziewczyn­
ki wolno opuszczają flagę... 
Rozlegają się słowa hymnu: 
śpiew płynie — hen do wsi. 
gdzie, utrudzeni pracą ludzie, 
uśmiechają się. mówiąc: — 
„Na,sze dzieci idą spać”....

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

22 Lipca 
w Mrowinie

Radośnie spędziłem dro­
gie nam Święto Narodowe j 
wśród tych, którzy za po- i 
pełnione winy czasowo od- i 
izolowani są w więzieniu w 
Mrowinie. Więźniowie-ama 
torzy dobrą muzyką oraz 
udanymi imprezami kultu­
ralnymi i sportowymi mile 
urozmaicali odwiedzającym 
ich rodzinom pobyt w czy­
stej, pięknie udekorowanej 
świetlicy i na boisku.

W pogodnym i serdecz­
nym nastroju upływał czas. 
Brawo orkiestra! Brawo 
dzielni amatorzy! W prze­
dedniu Święta odbyła się 
uroczysta akademia. Kiedy 
wracałem — na dworcu 
członkowie rodzin więźniów 
w rozmowie ze mną wyra­
żali prawdziwe zadowolenie 
i szczerą wdzięczność Ob. 
Ob.‘ Naczelnikowi, Wycho- 
wawcy i Przewodniczącemu 
Samorządu Przywięzienne­
go za ich inicjatywę, ofiar­
ne trudy i za gościnność — 
za tak najmilej pamiętny 
dzień.

Uczestnik
(nazwisko i adres znane 

redakcji)

Stadiony i boiska były pełne
Slogany program i cśeLawe wyniki świątecznych imprez ;

C ała Wielkopolska obchodziła Święto Odrodzenia pod 
z.i .Lt-a masowych imprez sportowych. Uczestniczyli w 

nich starzy i młodzi, sportowcy zaawansowani, jak i cl 
którzy stawiają pierwsze kroki. Lipcowe Święto obchodzili 
wszyscy radośnie.

Na Jeziorze Maltańskim zakończo 
ne zostały wioślarskie mistrzostwa 
juniorów. W drugim dniu tylko 
jeden tytuł wicemistrza Polski wy 
walczyła osada AZS Poznań w 
dwójkach podwójnych, którą wy 
przedził imiennik z Torunia. Wio 
siarze Poznania nie obsadzili bie­
gów mistrzowskich czwórek i óse­
mek. Pierwszą konkurencję wy­
grała osada Gopła przed KKW 
Bydgoszcz, w drugiej zwyciężyła 
stołeczna Wisła przed bydgoskimi 
osadami KKW i BTW. Również w 
dwójkach podwójnych i ósemkach 
triumfowały wioślarki bydgoskie,

Puchar Polski 
dla Zagłębia

Piłkarze mieli ostatnio bardzo 
gorące dni, nie tylko ze względu 
na lipcową aurę.

Najciekawszym wydarzeniem był 
finałowy mecz o Puchar Polski. 
Zwyciężyła rewelacyjna drużyna 
Zagłębia z Sosnowca zwyciężając 
Górnika Zabrze 2:1 (1:0). W meczu 
o trzecie miejsce opolska Odra po­
konała Cracovię 3:1.

Oto wyniki pozostałych, ciekaw­
szych pojedynków: Giżycko; po­
lonia Bytom — reprezentacja War 
mii i Mazur 5:2; Rzeszów Stal— 
Lokomotiv Koszyce 2:4; Bolesła­
wiec: Reprezentacja juniorów Wro 
cławia — repr. Drezna 1:1; Brześć: 
Brześć—Lublin 1:1; Wrocław: 
Śląsk—Dynamo Drezno 1:3; Biały 
stok: Białystok—Grodno 2:1; Kra­
ków: repr. Krakowa — repr. Mi- 
skolcsa (Węgry) 2:0.

Olimpia Poznań w meczu o wej 
ście do II ligi przegrała z Górni­
kiem Thorez we Wałbrzychu 0:3, 
wobec czego w przyszłym sezo­
nie nadal grać będzie w lidze wo­
jewódzkiej. W tej samej, I gru­
pie Dąb zwyciężył Pogoń Prudnik 
1:0. (x)

Znakomity poziom 
meczu ZSRR — USA

Kolejne spotkanie Związek Radziecki — USA stało na 
znakomitym poziomie. We wszystkich konkurencjach 

pojedynki były wyrównane. Od pierwszego dnia na bieżni, 
rzutniach i skoczniach toczyła się zacięta rywalizacja spor­
towa.

Efektem tego spotkania są dwa 
wspaniałe rekordy świata. W 
pierwszym dniu Amerykanin Co- 
nolly uzyskał w rzucie młotem 
70,67 m, poprawiając tym samym 
po raz trzeci własny rekord. W 
drugim dniu znakomity, 20-letni 
skoczek radziecki Brumel skoczył 
o 1 cm lepiej cd własnego rekordu 
świata przechodząc wysokość 2,26.

W konkurencjach męskich wy­
grali Amerykanie 128:107, a mecz 
drużyn kobiecych zakończył się 
zwycięstwem lekkoatletek radziec 
kich 66:41.

A oto wyniki szczegółowe sobot­
nich konkurencji: MĘZCZY2N1: 
100 m — 1. Hayes (USA), 2. Sayers 
(USA) — po 10,2 s., 3. Tujakow 
(ZSRR) 10,4 s., 4. Ozolin (ZSRR) 
10,5 s.; 400 m — 1. Williams (USA) 
16,4 s., 2. Sadler (USA) 46,8 s., 
3. AYchipczuk (ZSRR) 46,9 s., 4. 
Byczków (ZSRR) 47,9 s.; 10.000 m 
— 1. Bołotnikow (ZSRR) 29.17,7 
min., 2. Iwanow (ZSRR) 29.30,3 
min., 3. Truex (USA) 29.36,1 min., 
4. Mc Ardle (USA) 30.57,3; 110 m 
pł. — 1. Tarr (USA) 13,4 s., 2. H. 
Jones (USA) 13,7 s., 3. Michajlow 
(ZSRR) 13,8 s. 4. Czystiakow 
(ZSRR) 14,5 s.; 4X100 m — 1. USA 
39,G s., 2. ZSRR 40,3 S.; w dal — 
1. Boston (USA) 8.15 m, 2. Ter- 
Owannesjan (ZSRR) 8,09 m, 3. War 
field (USA) 7,8G m, 4. Bondarenko 
(ZSRR) 7,73 m; tyczka — 1. Mor­
ris (USA) 4,90 m, 2. Pietrenko 
(ZSRR) 4,60 m, 3. Feld (ZSRR) 4,50 
m (drugi Amerykanin — Cramer 
nie przeszedł wysokości 4,40 od 
której rozpoczął skoki i nie zdo­
był punktu); kula — 1. Long 
(USA) 19,53 m, 2. Gubner (USA) 
18.97 m, 3. Lipsnis (ZSRR) 18.93 
m, 4. Buchancew (ZSRR) 15.30 m; 
miot — 1. Connolly (USA) 70,67 m 
rekord świata, chód 20 km — 1. 
Gołubnicki (ZSRR) 1.37,51,3 min., 
E. Wiediakow (ZSRR).

KOBIETY: 100 m L Rudolph 
(USA) 11,5 s., 2. Itkina (ZSRR)
11,8 s., 3. Mc Guire (USA) 11,8 s., 
4. Popowa (ZSRR) 12,0 s.; 4X100 m 
r- 1. USA 44,6 s., 2. ZSRR 44,9 s.; 
wzwyż — 1. Czanczik (ZSRR) 1,70 
m, 2. Jewsiukowa (ZSRR) 1,G5 m, 
3. Browni (USA) 1,60 m, 4. Basker- 
ville (USA) 1,55 m; dysk — 1. T. 
Press (ZSRR) 57,73 m. 2. O. Con­
nolly (USA) 50,94 m, 3. Zołotuchi- 
na (ZSRR) 49,53 m, 4. Shephard 
(USA) 46,10 m; oszczep — d. ęzo- 
lina (ZSRR) 55,89 m, 2. S^ustiko 
(ZSRR) 55.13 m, 3. Beer (U^A) 
44,83 m, 4. Mendyka (USA) 43,47 m. 

potwierdzając, że Bydgoszcz nadal 
jest „miastem wioślarzy”.

Pływacy wielkopolscy gościli re 
prezentantów okręgu Cottbus 
NRD. W zawodach wystąpiły ze­
społy młodzieżowe. Zarówno w 
Krotoszynie jak i w Poznaniu zde 
cydowanie górowali gospodarze, 
wygrywając wszystkie konkuren­
cje męskie i kobiece.

Miłośnicy piłki nożnej byli 
świadkami, ciekawego, lecz jedno 
cześnie zbyt ostro prowadzonego 
meczu. Spotkanie reprezentacji 
Brna z Poznaniem zakończyło się 
wynikiem 2:2 (0:0). Bramki zdo­
byli dla gospodarzy: Szczepankie- 
wicz i Juśkowiak, dla gości Bub- 
nik i Kulan.

Błyskawiczny turniej piłkarski 
zorganizowany przez bardzo ru­
chliwy Dzielnicowy KKFiT Po- 
znań-Grunwa.^ wygrała jedenast­
ka klubu Grunwald lepszym sto­
sunkiem bramek przed Sanem, 
Energetykiem i Admirą. Oto wy­
niki: San pokonał Grunwald 2:0, 
by w decydującym meczu prze­
grać z Energetykiem 0:2 i oddać 
w ręce wojskowych zdobyty przed 
rokiem puchar. W pozostałych me 
czach Energetyk zremisował z Ad 
mirą 1:1, Grunwald pokonał Ener­
getyka 1:0, Grunwald—Admirę 3:0, 
a San zwyciężył Admirę 1:0.

Około 300 osób wzięło udział w 
różnego rodzaju imprezach na 
stadionie Energetyką, m. in. w 
siatkówce, lekkiej atletyce, wyści­
gach kolarskich.

Leszno było świadkiem VI zawo 
dów o „Złoty Kask” Zwyciężył 
Kajzer z Gdańska z 15 pkt. przed 
Kapałą z Rzeszowa i Pociejkie- 
wiczem z Wrocławia. Zwycięzca 
uzyskał najlepszy wynik dnia — 
74,2 sek.

Z kraju
Trójmecz kajakowy w Łęgnowie 

zakończył się pięknym sukcesem 
Polski, która w konkurencji męż

Wyniki drugiego dnia: MĘZ- 
CZY2NI: 200 m — 1. Drayton 
(USA) — 20,8, 2. Homer Jones
(USA) — 20,9, 3. Ozolin (ZSRR) — 
21,2, 4. Tujakow (ZSRR) — 21,5; 
800 m — 1. Siebert (USA) — 1.46,4, 
2. Dupree (USA) — 1.4G,8, 3. Bu- 
łyszew (ZSRR) — 1.48,0, 4. Krywo- 
szejew (ZSRR) — 1.49,6; 1500 m — 
1. Beatty (USA) — 3.39,9, 2. Bie­
licki (ZSRR) — 3.41,0, 3. Foreman 
(USA) — 3.41,2, 4. Sawinkow
(ZSRR) — 3.48,8; 5000 m — 1. Bołot­
nikow (ZSRR) — 13.55,6, 2. Arty- 
niuk (ZSRR) — 14.05,4, 3. Clark 
(USA) — 14.09,8, 4. Gutknecht
(USA) — 14.31,6; 400 ppł. — 1. At- 
terberry (USA) — 50,3, 2. Cawley 
(USA) — 50,5, 3. Anisimow (ZSRR) 
50,9, 4. Czewyczałow (ZSRR) — 
51,2; 3000 m z przeszkodami — 1. 
Sokołow (ZSRR) — 8.42,3, 2. Young 
(USA) — 8.44,7, 3. Traynor (USA) 
8.50,0, 4. Jewdokimow (ZSRR) — 
9.02,0; 4X400 m — 1. USA (Saddler, 
Cawley, Archibald, Williams) — 
3.03,9, 2. ZSRR (Archipczuk, Bycz­
ków, Anisimow, Serbietow) — 
3.09,9; skok wzwyż — 1. Brumel 
(ZSRR) — 2,26 (rekord świata), 2. 
Johnson (USA) — 2,13, 3. Bolszow 
(ZSRR) — 2,08, 4. Thomas (USA) 
2,08; trójskok — 1. Goriajew 
(ZSRR) — 16,60, 2. Fiedosiejew 
(ZSRR) — IG,20, 3. Sharpe (USA) 
15,9G, 4. Stokes (USA) — 15,69; 
oszczep — 1. Łusis (ZSRR) — 82,09, 
2. Cybulenko (ZSRR) — 78,08, 3. 
Studney (USA) — 74,G7, 4. Kovala- 
kides (USA) — 72,63; dysk — 1. Oer 
ter (USA) — 60,93, 2. Babka (USA) 
59,09, 3. Truseniew (ZSRR) — 57,84, 
4. Buchancew (ZSRR — 56,21; dzie- 
Sięciobój — 1. Kuzniecow (ZSRR) 
7.830, 2, Herman (USA) — 7.G53, 3. 
Pauly (USA) — G.99G, 4. Kutienko 
(ZSRR) — 2.256 (wycofał się w 3 
konkurencjach).

KOBIETY: 200 m — 1. Brown 
(USA) — 23,7, 2. Itkina (ZSRR) — 
23,8, 3. Masłowskaja (ZSRR) — 24,3, 
4. Smith (USA) — 24,5; 800 m — 
1. Łysenko (ZSRR) — 2.08,G, 2. Parł 
juk (ZSRR) — 2.09.G, 3. Bennett 
(USA) — 2.10,4, 4. Knott (USA) — 
2.11,6; 80 ppł. — 1. Irina Press 
(ZSRR) — 10,7, 2. Kulkowa (ZSRR) 
10,8, 3. Parish "(USA) — 11,2, 4. 
Terry (USA) — 11,3; skok w dal — 
1. Szeczełkanowa (ZSRR) — 6,39, 
’. White (USA) — 6,18, 3. Krepkina 
(ZSRR) — 5,93, 4. Mcguire (USA) — 
6,73; kula — 1. Tamara Press 
(ZSRR) — 17,39, 2. Zybina (ZSRR) 
16,78, 3. Brown (USA) — 14,91, 4. 
Wyatt (USA) — 14,28.

czyzn zwyciężyła RSFRR 80:72. 
Trzecia była Holandia — 61 pkt. 
Na 13 konkurencji Polacy wygrali 
7, Rosjanie — 5, a Holendrzy — j. 
Konkurencje kobiece przyniosły 
pewne zwycięstwo Rosjankom -- 
30 pkt. przed Polską — 18 pkt. i 
Holandią — 11 pkt.

*
Międzypaństwowy młodzieżowy 

mecz w 11-osobowej piłce ręcznej 
pomiędzy NRD i Polską rozegra­
ny w Kłodzku wygrali goście 
11:10.

*
Wyścig kolarski szlakiem płk, 

Skopenki w Sandomierzu, wygrał 
Józef Beker z LZS Wrocław przed 
Januszem Janiakiem z LZS Pq. 
znań oraz Eichholzem z NRD.

*
W Sopocie rozpoczęta została naj 

większa międzynarodowa im. 
preza żeglarska oraz mistrzostwa 
Polski. Regaty odbywają się w 8 
klasach przy udziale ponad 200 
jachtów. W regatach pełnomor­
skich uczestniczy 18 jachtów.

Część paszportów 
do Belgradu 

jeszcze wolna
Lekkoatletyczne mistrzostwa Pol 

ski, które zgromadziły 420 zawod­
niczek i zawodników, były gene­
ralnym przeglądem sił naszej czo­
łówki. Lekkoatleci walczyli o 
minima, uprawniające ich do uzy­
skania paszportu do Belgradu. 
Nie wszyscy, którzy liczyli na 
zakwalifikowanie się do grupy bel 
gradzkiej uzyskali spodziewane wy 
niki. Będzie jeszcze okazja do 
poprawienia ich podczas meczu 
Wielka Brytania—Polska w pierw­
szych dniach sierpnia.

W ostatnim dniu uzyskano kil­
ka dobrych wyników, nie obe­
szło się również bez niespodzia,' 
nek. Padł tylko jeden rekord 
Polski, w sztafecie 4 x 100 m. ko­
biet. Ustanowiony został przeż 
zespół katowickiego Baiidonu wy 
nikiem 47,8.

Spodziewaliśmy się większego 
ataku młodzieży na pozycje starł 
szych. Zaplecze nie wypadło jed­
nak najkorzystniej. Być może, 
parne i duszne powietrze obni-j 
żyło loty niektórych zawodni-; 
ków.

Jak wypadł w mistrzostwach 
okręg poznański? Nieszczególnie., 
Dwa wicemistrzowskie tytuły,! 
uzyskane na 800 m. przez Zb. 
Grywała z Olimpii i na 1500 m. 
przez „azetesiaka” Kowalczyka — 
to wszystko.

W niedzielnych konkurencjach 
j zwycięstwa odnieśli. Kobiety: 800 
। m. Nowakowska Legia — 2.08,3; 200 
I m. Sobotta AZS Kraków — 24,3;. 
' 5-bój Krzesińska Gdańsk — 4414 
! pkt.; dysk Rykowska Legia — 

48,25.
Mężczyźni: 500 m. Mathias Flota 
Gdynia — 14.12,0, 200 ppł. Bugała 
Start Katowice — 23.6; 200 m. Zie­
liński — 20,7 10-bój Mankiewicz 
Sparta W-wa — 5915; trójskok: 
J. Schmidt Górnik Zabrze — 

16,49; 4X100 m. Legia — 3,16,7; 
maraton: J. Morawiec ŁKS — 

i 2.53.37,8 godz. J. Russek z Ostrovii 
zajął trzecie miejsce 3.06.29,0. Był 
on jednym z najstarszych zawod­
ników mistrzostw

W tym dniu Poznań mógł się 
poszczycić zajęciem w piewszej 
szóstce następ jących miejsc: 6 m. 
Krystyna Maj Olimpia na 200 m.; 
Dobrowolski AZS skok w dal 
czwarty z wynikiem 15.38 m. i M. 
Handke z Warty piąty w rzucie 
dyskiem — •.(, 81 m.

Drużynowo wygrała Legia 348.5 
przed Zawiszą Bydgoszcz 253 pkt. 
W punktacji okręgów 1. Warsza­
wa 922.5 przed Krakowem 367.5 i 
Gdańskiem 307.5.

Na marginesie mistrzostw Pol­
ski i meczu USA—ZSRR warto 
porównać kilka dobrych wyni­
ków, uzyskanych przez naszych 
reprezentantów. Na 800 m Łysen­
ko w meczu kobiet ZSRR—USA 
uzyskała wynik 2.08,6. Nowakow­
ska przebiegła dystans w czasie 
2.08,3. Rudolph miała na 100 m. 
identyczny wynik jak Ciepła w 
Warszawie 11.5 a na 80 m. ppł. 
Ciepła uzyskała 10.7, taki sam 
wynik jak Irena Press (ZSRR) 
400 m. Williams zwycięzca w spot., 
kaniu USA__ ZSRR przebiegł dy­
stans w czasie 46,4, identycznie 
jak nasz obiecujący Badeński W 
stolicy. Na 290 m. Zieliński okazał 
się lepszy od zwycięzcy Draytona. 
Wynik Polaka — 20,7, Amerykan^ 
na 20.8. (p)

Koziołki
4 — 6 — 9 — 18 — 45.

Toto-Lotek
Boks — 6, hokej na lodzie 

— 9, rzut młotem — 30, skoki 
narciarskie — 31. skok w dal 
— 34, strzelectwo — 39 (dysc. 
dod. szybownictwo — 41).
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Pracownicy poszukiwani

Spółdzielnia Pracy „Lubuskie Warsztaty Samo­
chodowe” w Skwierzynie, ul. 2 Luty 17 — po­
szukuje natychmiast technika samochodowe­
go lub mechanika na stanowisko kalkulatora 
warsztatowego. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia. Dla samotnego zapewniamy mieszka-

OGŁOSZENIADROBNE

nie. K7066
Inżynierów lub techników słaboprądowców, 
techników mechaników do Działu Konstruk­
cyjnego, ślusarzy, tokarza narzędziowca za­
trudnią Wielkopolskie Zakłady Teletechniczne 
T-7, Poznań, ul. Głogowfka 19. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy dla przemysłu

Przyjmę ucznia z utrzy­
maniem — piekarnia, ka 
leta, Giecz, pow. Środa.

13479g
Oborowy samotny na 
mniejszą oborę i chłopak 
do koni oraz kobieta na 
gospodarstwo rolne, za 
dobrym wynagrodzeniem 
potrzebni. Zgłoszenia: An 
toni Kaczmarek. Murko- 
wo, powiat Leszno, sta­
cja kolejowa Lipno No-
we. 13821g

metalowego. K7095
Technika elektryka oraz absolwenta zasadni­
czej szkoły elektrotechnicznej — zatrudni za­
raz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Odzieżowe 
Przemysłu Terenowego w Środzie, ul. Mała 
Klasztorna nr 3. 14022g
Warsztaty Szkolne Zasadniczej Szkoły Kolejo­
wej, Poznań, ul. Przemysłowa 34a — przyj mą 
zaraz sekretarkę z umiejętnością pisania na 
maszynie oraz technika - mechanika na stano­
wisko technologa. Warunki pracy i płacy do
uzgodnienia na miejscu. K7104

Dnia 22 lipca 1962 r. zmarł śmiercią tragiczną, 
nasz ukochany syn, brat, wujek i szwagier,
przeżywszy lat 28. śp.

brat, wujek i szwagier,

Czesław Płotkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm., o go­

dzinie 17,39 z kostnicy kościelnej na cmentarz 
w Skórze wie.

W ciężkim smutku pogrążeni
RODZICE Z RODZINĄ

Poznań - Ławica, Złotowska 55

Tańców towarzyskich wy i Sprzedam motorower 
uczą Adela Szczurkówna,! „Simson”, stan dobry.
Poznań, Al. Marcinków- ■ Kliczbor, Sam. Engla 19 
skiego 2a, parter I33‘‘1g • “

Sprzedam WSK, idealny, 
19.690 zł. Żydowska 10 m. 
2. 14063g

Kupię deski rozbiórkowe, 
drut kolczasty, podkłady, 
kolejowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14G6«g.

m. 12, god<Z. 16—19. 14062g

Sprzedam motocykl

Piękny obiekt w Pozna­
niu., 2 morgi, 300 drzew. 
2 domki z garażem na­
dające się na dwie rodzi­
ny na ogrodnictwo lub 
szklarnie, spiesznie sprze 
dam. Dom 2 pokoje, pół 
morgi ogrodu, 140.600 zł. 
Dom 1 pokój, kuchnia, 
przy tramwaju, 110.000 zł- 
Zgłoszenia: Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21 m. 9.

„EMW” 350, stąp idealny 
(PeKaiO). Jankowiak, Ry­
nek 23, Swarzędz. 14067g

Zaopiekuję się dziećmi 
od 3 lat u siebie w domu 
(śródmieście). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13747g.
Dwóch uczniów stolar­
skich przyjmy. Mogą być 
z prowincji. Wawrzynia-
ka 26. 140 43g
Potrzebuję pomocnika i 
ucznia piekarskiego, mo­
że być z prowincji. Ro­
man Butka, Poznań-Ko- 
towo, ul. Głogowska 405, 
do godz. 9 rano albo Lu­
boń 3, ul. Graniczna 1.

14045g

■ 'N auka?
Kursy księgowości prze­
mysłowej i handlowej 
oraz kursy podstaw księ­
gowości z obsługą ma­
szyn biurowych organizu­
je Stowarzyszenie Księ­
gowych. Zgłoszenia: Tech 
nikum Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54/58, 
III piętro, codziennie po­
za sobotą, godz. 16—18.

K7019

Sprzedam samochód oso­
bowy Wartburg-CoUippe, 
stan bardzo dobry. Po­
znań, telefon 16-89. od go­
dziny 17. 14306g
Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań, Obornicka 17,
telefon 423-87. 13692g
Siatki ocynkowane, kom­
pletne oparkanienia pole­
ca „Parkan”, Grunwaldz­
ka 24. Ceny konkurencyj-
ne. 13802g
Sprzedam samochód oso­
bowy F-8. Poznań, Cze­
kalska 11, tel. 830-76.

13839g
Wózki dziecięce oraz 
szklanki, kieliszki ozdob­
ne, zabawki poleca: Ma­
rian Lesiński, Poznań, Ży
dowska 33. 13942g

Lokale

Sprzedam parcelę naroż­
nikową 1322 m®. Poznań- 
Antoninek, wolna zabu­
dowa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14393g.
Własność: domek 4 po-

Kościan! 3 pokoje, kuch­
nię, samodzielne. zamie­
nię na mniejsze w Pozna-
niu — 
wskaże

okolicy. Adres
Biuro Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla 
13904g.
Odstąpię pokoje, kuchnia 
w pobliżu Poznania. Ko­
lej, las, woda, spokój. 
Ofermy Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14253g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, w Legnicy, na mie­
szkanie w Poznaniu. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14030g.
Bezdzietne małżeństwo 
studenckie poszukuje po­
koju sublokatorskiego na 
2 lata. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14O31.g.

koje, 
pralnia, 
jednym 
2 morgi 
rzędza, 
nikacja, 
cin, ul.
5

kuchnia, chlew, 
ogród, staw w 
planie, przeszło 
razem, koło Swa 
dogodna komu- 
sprzedam. Szcze- 
Kaszubska 17 m.

13752p
Sprzedam parcele budow­
lane z aktualnym prawem 
zabudowy w Osiedlu Ple- 
wiska. Alfred Bernaczyk, 
Konarzewo, ul. Kościel-
na 16. 13992g
Parcelę z prawem zabu­
dowy. opłotowaną, za­
drzewioną, altaną na O- 
siedlu Warszawskim sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14021g
Kupię domek 1-rodzinny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14029g.

DYREKCJA ZUPY SOLNEJ W INOWROCŁAWIU 
ulica P a k o s k a nr 3 

ogłasza
NABÓR CHŁOPCÓW 

w wieku 14 — 16 lat de
PRZYZAKŁADOWEJ 

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
na wyuczenie zawodu: ,(

GÓRNIKA RUD 
w specjalności górnictwa solnego. ;i

Nauka trwa trzy lata. Młodociani przyjęci 
do przyzakładowej szkoły otrzymują:, 

w I roku nauki — 15Ó—260 zł miesięcznie, 
w II roku nauki — 320—380 zi miesięcznie, 
w HI roku nauki — 3,— zł na godzinę.

Kandydaci ubiegający sią o przyjęcie do szkoły 
winni złożyć do dnia 15 sierpnia 1962 r. w Dziale 
Kadr, 2upy Solnej następujące dokumenty;

1. podanie,
2. życiorys,
3. świadectwo ukończenia 7 klas, 

O terminie egzaminu wstępnego kandydaci bę- $ 
dą zawiadomieni. Kilku zamiejscowych kan- g 
dydatów możemy umieścić w internacie, W

Przetargi — Komunikaty
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej Oddział II w Poz­
naniu, uL Traugutta 1/9 — zaprasza przedsię­
biorstwa państwowe i spółdzielcze do wzię­
cia udziału w przetargu na wykonanie robót 
elewacyjnych budynków położonych w Poz­
naniu, przy ul. Towarowej 39/43. Dokumenta­
cja techniczna do wglądu w Sekcji Adm.-Gos­
podarczej pokój 36. Oferty prosimy składać 
w Sekretariacie pokój 17 do dnia 3 sierpnia 
br. w kopertach zalakowanych z napisem 
„przetarg”. Komisyjne otwarcie ofert nastą­
pi 4 sierpnia br. Zastrzega się dowolny wy­
bór oferenta. K7215

Przychodnia Obwodowa Poznań - Grunwald, 
ul. Matejki 52 — ogłasza przetarg na wykona­
nie prac w Poradni dla Kobiet przy ul. Wy­
spiańskiego 2. Zakres prac: murarskie, posadz­
kowe, malarskie, stolarskie, elektryczne, wod- 
no-kan. i c. o. Oferty składać w terminie 10 
dni od ogłoszenia. Dokumentacja techniczna 
do wglądu w ref. adm.-gosp. przy ul. Matejki 
nr 52 w godz. od 8—10. K7222

Gnieźnieńskie Zakłady Garbarskie w Gnieźnie, 
ul. Wrzesińska nr 44, ogłaszają przetarg na 
wykonanie elewacji zewnętrznej prz'r budyn­
ku mieszkalnym w Gnieźnie, ul. Lecha 12a, 
w ilości Ca 920 m2. Dokumentacja techniczna 
do wglądu w Dyrekcji Przedsiębiorstwa. Ter­
min wykonania do dnia 30 września 1962 r. 
Oferty z podaniem kosztu wykonania należy 
składać w kopertach zamkniętych z napisem: 
„Przetarg” w terminie do dnia 10 sierpnia 
1962 r. w siedzibie przedsiębiorstwa. Otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 11 sierpnia 1962 r„ 
o godz. 10 w biurze Przedsiębiorstwa. Oferty 
mogą składać przedsiębiorstwa; państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. K7210a

Sprzedam tanio 2 morgi 
ziemi, z drzewami owo­
cowymi. Gądki k. Pozna­
nia, blisko dworca. Ka­
raś, Poznań - Dębiec, ul. 
Łozowa 43 m. 4. 14034g

Zamienię: pokój, kuch­
nia, samodzielne, na po­
kój z przynależnościami, 
I piętro. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14046g.
Małżeństwo poszukuje 
pokoju na prowincji. Ó- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14959g.

„Jawę” idealną 350 — O- 
gar sprzedam lub zamie­
nię na lżejszy. Tel. 796-62.

14987g
Wartburg de Lun biało- 
seledynowy, radio (stan 
dobry) — sprzedam. War­
szawa. Koszykowa 35 m. 
14, teł. 866-58, po 1*9.

K7321

13687g493.

godziny 18. 14060g

Sprzedam motocykl Pan- 
nonia 19.000 zł, łódź ry­
backą oraz nowy silniik 
kajakowy. Dąbrowskiego

Sprzedam ,,Osę” po 2700 
km. Łozowa 76 m. 31, od

Dnia 22 lipca U962 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami 7w., nasza najdroższa siostra, szwa­
gier ka i ciocia, śp,

z Jakubowskich

Sprzedam skuter „Wiat­
ka”, przebieg l.GOo km. 
Poznań, Grunwaldzka 59 
m. 4. 14056g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm., o go­
dzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim żalu pogrążona

Zofia Bieszcz

RODZINA

RODZINA
Poznań, ul. Wyspiańskiego 20. 14493g

Dnia 22 lipca 1962 r. 
zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach, 
nasza nigdy niezapo­
mniana siostra, ciocia, 
śp.
Wiktoria Korcz
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 25 bm., o go­
dzinie 15,15 na cmen­
tarzu na Junikowie. 
W głębokim smutku 

pogrążoną
RODZINA

Poznań, Głogowska 73.

Nieruchomości
Sprzedam działki, za­
twierdzonym planem pod 
domki 1-rodzinne. świa­
tło — (autobus na miej­
scu). Gniezno. Pustachow 
ska 33 m. 1 (właścicielka).

________________ 13775g
Parcelę zadrzewioną pod 
budowę 5000 m®, w Swa­
rzędzu, snrzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13790’.

Dnia 21 lipca 1962 r. zakończył nieoczekiwanie swój pracowity żywot we Włosza­
kowicach, namaszczony Olejami św., nasz ukochany brat, szwagier, stryj, wuj 
i kuzyn, przeżywszy lat 74, śp.

Wacław Grzeszkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 lipca 1962 r., o godzinie 15,30 z kaplicy 

cmentarnej na Górczynie.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w czwartek, dnia 26 bm., o godzinie 8,30 

w kościele parafialnym Św. Marcina.
O bolesnej stracie zawiadamia w głębokim smutku

t
Dnia 21 lipca 1*962 r. zmarł, namaszczony Olejami św., mój ukochany mąż, 

nasz kochany szwagier i stryj, śp.

prof. dr Leon Lakner
b. kierownik Kliniki Stomatologicznej A. M.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 34 bm., o godzinie 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Dnia 21 lipca 1962 roku zmarł emerytowany prof. zwyczajny 

drmed.dent. Leon Lakner 
były kierownik Katedry i Zakładu Chirurgii Stomatologicznej Akademii 

Medycznej w Poznaniu, odznaczony Krzyżem Walecznych 
oraz Złotym Krzyżem Zasługi.

O tej niepowetowanej stracie dla nauki polskiej zawiadamiają 
DZIEKAN I RADA WYDZIAŁU LEKARSKIEGO

REKTOR I SENAT AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się we wtorek, dnia 24 lipca 1962 r., 
o godzinie 19,30 na cmentarzu na Górczynie w Poznaniu. K7350

Dnia 23 lipca 1962 r. zmarł nagle, po krótkich cierpieniach, mój naj­
droższy mąż, naisz ojciec, teść, dziadek, kochany brat, stryjek i wujek, prze­
żywszy lat 67, śp

Hieronim Marciniak
EMERYTOWANY RADCA PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 lipca 1-962 r„ o godzinie 16,15 
na cmentarzu na Junikowie. W ciężkim smutku pogrążeni 

ZONA, CÓRKA, NIEOBECNY SYN, ZIĘĆ, 
BRACIA, SIOSTRY I RODZINA

Poznań, Wrocław, Buenos Aires.

Poszukuję dzierżawy 10 
arów dobrej ziemi. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 14039g.
Sprzedam część ogrodu 
około 500 m® na Ratajach, 
Ostrowska 56 m. 3. 14052g
Sprzedam gospodarstwo 6 
ha. Łąka, rola, las, zabu­
dowania murowane., ze­
lektryfikowane. ' Cena 
159.000 zł przy asfalcie. 
Okolica letnich wczasów, 
mieszkanie 7-pokojowe.
Antoni 
Kuźnica 
Wolsztyn.

Szlachta, wieś 
Zbąska, pow. 

14044g

Różne

Sprzedam parcelę budow­
laną (16Cc m®) w Luboniu, 
blisko Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14027g.

Posiadam pomieszczenia 
blisko Poznania — poszu­
kuję fachowca z maszy­
ną na produkcję. Oczeku 
ję propozycji. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14076g.

Dnia 20 lipca 1962 r. zmarł

Henryk Kupsz
nasz długoletni prezes i nieodżałowany kolega.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm., 
o godzinie 16,30 na cmenatrzu w Spławiiu.

Zarząd i Członkowie
KOŁKA ROLN. POZNAŃ - SZCZEPANKOWO

14322g

Dnia 20 lipca 1962 r. zmarł

Henryk Kupsz 
członek Rady Nadzorczej Spółdzielni Rolniczo - Handlowej „Sam. Chł.** 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy wysoce cenionego, ofiarnego i czynnego dzia­

łacza Spółdzielni.
Pamięć o Nim pozostanie długo wśród Spółdzielców.
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Poznań-Spławie, we wtorek, dnie 

24 lipca 1962 roku, o godzinie 16,30.
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI ROLNICZO - HANDLOWEJ 

RADA NADZORCZA SPÓŁDZIELNI ROLNICZO - HANDLOWEJ ——-

t
Dnia 30 lipce 1962 r. zmarł po długich 1 ciężkich cierpieniach, mój naj­

droższy i nigdy niezapomniany mąż, nasz troskliwy tatulek, teść, dziadek, 
brat, wujek, przeżywszy lat 50, śp.

Kazimierz Kaptur
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm., o godzinie 16,16 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA. CÓRKI, SYN, ZIĘĆ I WNUKI 
Poznań, Winogrady 67.

14321g

•| Dnia 20 Iłpca 1962 r. zmarł

Henryk Kupsz
ofiarny członek Zarządu Związku Kółek Rolni­
czych miasta Poznania oraz długoletni prezes 

Kółka Rolniczego Poznań - Szczepankowo.
W Zmarłym tracimy dobrego kolegę J nie- 

■ zwykle sumiennego współpracownika.
’ ZARZĄD ZWIĄZKU KOŁEK ROLNICZYCH 

M. POZNANIA
! T4335g

Dnia 22 lipca 1®62 r. zmarł. opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 77. mój ukochany 
mąt, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek i brat,

Adam Kwaśniewski
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia X bm., 
o godzinie 14,16 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKI, ZIĘĆ, WNUCZKI I RODZINA 
' Słowackiego 38. l-4401g

+
W dniu 23 Mpca 1962 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany, pracowity i troskliwy ta>tus, 
dziadzia i teść, przeżywszy lat 75, śp.

Władysław Letkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm., 

o godzinie 17 na cmentarzu paraf, w Śremie.
W smutku pogrążeni

ZONA, DZIECI, WNUKI I ZIĘĆ 
Śrem, Poznań. Detroit.

t
Dnia 22 lipca 1962 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najdroższa, niezapomniana 
żona, córka, matka, teściowa 1 babcia, prze­
żywszy lat 57, śp.

Józefa Chmielewska 
z domu Tomaszyk 

primo voto Kowalska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm., o go­

dzinie 16,45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄZ i RODZINA

14 4 Dtłg
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24
Imieniny
Krystyny, 

Kingi

Słońce:

wtorek wsch.: g. 4.49 
zach.: g. 20.58

Teatry

Wreszcie mieszkania 
dla pielęgniarek .

Qporo już wylano atramentu na opisywanie sytuacji mie. 
szkaniowej pielęgniarek i związanych z tym kłopotów 

kierownictw placówek lecznictwa zamkniętego.

TEATRY — nieczynne

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Rewia snów” (austr., 16 
lat)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 — 
„Liliomfi” (węg., 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 15.30, 18, 
20.15 — „Mozart” (austr., 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Tańczymy wśród gwiazd” 
(USA, 14 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Podróż za 
Ocean” (jugosł., 10 1.), g, 16, 18, 
20 — „Zezowate szczęście” — 
(polski, 16 1.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 — „Pro­
fesorek” (franc., 16 !.), g. 15.30, 
18, 20.15 — „Dama z pieskiem” — 
(radź., 16 1.)

HUTNIK — nieczynne 
KOSMOS — nieczynne 
MALTA — g. 16, 18, 20 — „Czarne 

perły” (jugosłow., 12 1.)
MINIATURKA — g. 18, 20.15 — 

„Bestia” (węg., 16 1.)
MUZA — g. 15, 17.30 — „Tomcio 

Paluch” (meks., 8 1.), g. 20 — 
„Wicehrabia de Bragelone” (14 
lat)

FANCERNIAK — g. 17.30 . 20 — 
„Szatan z VII klasy” (polski, 10 
lat)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18 — 

„Zakochany kundel” (USA, 9 1.), 
g. 20.15 — „Alibi nie wystarcza” 
(CSRS, 18 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Jego 
ekscelencja pan Dupont” (franc. 
12 lat)

TĘCZA — g. 16, 18 ,20 — „Kłopoty 
z miłością” (NRD, 14 1.)

WARTA — g. 15, 17.30. 20 — „Ma­
nekin Pis” (hol., 12 1.)

WILDA — g. 11, 14, 17, 20 — „Rio 
Bravo” (USA, 12 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30 , 20 — 
„Dziewczyna z domu poprawcze­
go” (NRD, 16 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne 
WRZOS (Lubcń) — g. 18 — „Hi­

storia żółtej ciżemki” (polski, 7 
lat), g. 20.15 — „Okres próbny” 
(radź., 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 
„Wyższa zasada” (CSRS, 14 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Afryka Północna”

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — KOrespon 
dencja z zagranicy; 9.30 — Dla 
przedszkoli i dziecińców; 9.20 — 
„W 40 minut dookoła świata”; 10 
— Koncert symf.; 11 — „Kota Mru 
czysława poglądy na życie”; 11.20 
— „Między Rzeszowem a Dębicą”; 
11.40 — G. Klein: Pogodne obrazki 
wiejskie — suita; 11.50 — Z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — „Roi 
niczy kwadrans”; 12.45 „Na swój 
ską nutę”; 13 — „Przygody, po­
dróże, egzotyka”; 13.20 — Walce 
Lannera; 13.45 — Pol. muz. popu­
larna; 14.30 — „Radiostacją harcer 
Ska”; 14.45 — „Muz. obrazki spor 
towe”; 15.10 — „Rytmy z połud­
nia”; 15.30 ,— „Operetka, jej twór 
cy i wykonawcy”; 16.05 — „Nowoś 
ci literatury młodzieżowej”; 16.35 
— Koncert życzeń; 17.05 — Z ży­
cia ZSRR; 17.35 — W. A. Mozart: 
Divertimento D-dur KV. 205; 18 
— Tyg. Fel. Red. Społ.; 18.10 — 
„Radiostacja młodości”; 18.30 — 
Skrzynka ubezpieczeń dobrowol­
nych PZU; 18.40 — Publicystyka 
międzynarodowa; 18.50 — Kwadr, 
piosenek radź.; 19.05 — Melo­
dia i piosenka; 20.25 — Sport; 
20.30 — Słuchowisko wg. komedii 
Szekspira „Sen nocy letniej”; — 
22.01 — Gra Orkiestra Tan. PR;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17. 20, 23.

POZNAŃ: 7 — Koncert poranny 
„Instrument i piosenka”; 7.50 — 
Koncert dla wczasowiczów; 8.35 — 
Mel. rozrywkowe; 9 — Gra Pol­
ska Kapela; 9.30 — Przegląd pra­
sy literackiej; 9.40 — Mel. operet­
kowe; 10 — Z cyklu: „Portrety 
literackie”; 11 — Muz. naszych 
przyjaciół; 12.45 — Publicystyka 
ekonomiczna: 13 — Utwory forte­
pianowe; 13.25 — „Ocalenie” ode. 
37 powieści J. Conrada; 13.45 
— Kwadrans muz. tan.; 14.45 — 
d. c. koncertu rozrywkowego: — 
15 — Fr. Schubert: II Symfonia 
B-dur; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 — 
Sport; 18 — Znani włoscy piosen­
karze; 18.35 — Mówi Technika; — 
18.45 — Arie operowe; 19.30 — Ser 
giusz Prokofiew: „Zaręczyny w 
klasztorze” — opera w 4-ch ak­
tach, 9 odsłonach Libretto wg. ko 
medii Sheridana „Duana” pióra 
kompozytora. Słowo wstępne i ko 
mentarz — Romana Jasińskiego; 
21.27 — Sport; 21.40 — d. c. opery; 
23 — Muzyka taneczna.

Wiadomości:' 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 17.30 — Program dnia 

— (lok.): 17.35 — Film fab. prod. 
radź. „Szerszeń” — od 1. 12 — 
(lok.); 19.15 — „Na półkach księ­
garskich” — (W-wa); 19.30 — Dzień 
nik — (W-wa); 20.05 — „Niech ży- 
je Algieria” — progr. public. — 
(W-wa); 20.35 — „Wieczór polskich 
baletów” — transm. z Państw. O-

Nowa szkoła Tysiąclecia im. P. Findera na Grunwaldzie

Dzień radości
w sobotę, w przeddzień Święta Odrodzenia, na Grun- 
’’ waidzie odbyła się uroczystość przekazania do użytku 

pierwszej szkoły Tysiąlecia w tej dzielnicy (ulica Findera). 
Jest to już trzecia szkoła-pomnik wybudowana za społecz­
ne pieniądze w Poznaniu. Czwarta Tysiąclatka znajduje 
się na ukończeniu przy ulicy Harcerskiej (Główna) — we 
wrześniu bież, roku dzieci rozpoczną w niej naukę.

Szkole Tysiąlecia na Grun­
waldzie nadano imię Pawła 
Findera. Dzięki zaś zobowią­
zaniom załogi Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 szkoła ta 
została ukończona 40 dni przed 
terminem. Na sobotniej uro­
czystości przewodniczący Pre­
zydium RN m. Poznania, Jerzy 
Kusiak wręczył pracownikom 
PPBP nr 2 inż. Zdzisławowi 
Żelazkowi oraz brygadzistom 
Alojzemu Budzyniowi i Wale­
rianowi Lauferowi za ofiarną 
pracę — Honorowe Odznaki 
m. Poznania.

Również na Grunwaldzie na 
stąpiło w sobotę oddanie do 
użytku nowego obiektu dla 
Technikum Ekonomicznego 
przy ulicy Marszałkowskiej. 
I ten budynek załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budo 
wlanego nr 2 wykończyła mie­
siąc wcześniej, niż pierwotnie 
planowano. Kierownik budo-

A oto moment wręczenia prze­
wodniczącemu Prezydium RN m. 
Poznania, Jerzemu Kusiakowi 
przez jedną z najmłodszych u- 
czestniczek zabaw na nowym 
placu przy ul. Jackowskiego — 
symbolicznej wiązanki kwiatów. 
Obok (z prawej) stoi członek 
Prezydium RN m. Poznania — 
Czesław Kołodziejczak. Na Je­
życach, z okazji Święta Lipcowe­
go, oddano do użytku 8 nowych 
placów zabaw. W sumie powsta­
ło ich w tym roku 16. Jest to za­
sługa Komitetów Blokowych o- 
raz zakładów pracy, które wyko­
nały urządzenia do wszystkich 

nowych ogródków.
Fot. (2) — K. Przychodzki

(1) M. Idziorek

pery i Filharmonii Bałtyckiej w 
Gdańsku; 21.45 — Ostatnie wiado­
mości — (W-wa).

Wystawy
BWA — St. Rynek — Arsenał — 

Światowa Wystawa Malarstwa i 
Rysunków Dzieci „Moja Ojczyz­
na” — czynna od g. 10—18.

KLUB MPiK, ul. Ratajczaka 39 A 
— Wystawa fotograficzna Hen­
ryka Grzędy pt. „Kuba” — czyn 
na od g. 10—20.

D^żurjj pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12 tel. 511-11

APTEKI:
Al.Marcinkowskiego 11, Dzierżyń 
skiego 107, Matejki 1, Dąbrow­
skiego 76, Głogowska 146, Głów­
na 63, Starcłęcka 76 (tylko dyżur 
nocny), Winogrady. 

wy, inż. Kazimierz Walkowiak 
otrzymał również z rąk Jerze­
go Kusiaka — Honorową Od­
znakę m. Poznania.

*

VV niedzielę, 22 Lipca, od 
samego rana na ulicach 

miasta panował ruch. Odświęt 
nie ubrani poznaniacy spieszy­
li do parków i na place, by 
uczestniczyć w imprezach spe­
cjalnie organizowanych w dniu 
Święta Odrodzenia.

Na placu Wolności i w in­
nych punktach miasta impre­
zy zapoczątkowały orkiestry 
wojskowe. Nieprzerwanym 
sznurem ciągnęli poznaniacy 
nad Jezioro Maltańskie. Tam 
właśnie odbywała się całodnio 
wa impreza organizowana na 
zakończenie „Dni Młodości” 
przez Komitet Miejski ZMS, 
występowała tylko młodzież. 
Od rana koncertował zespół 
międzyszkolny „Harc”, potem 
grało Tele-Echo z Leszna, no 
i ulubieniec publiczności No­
wego Miasta Zespół Rytmiczny 
Komitetu Dzielnicowego ZMS 
— Nowe Miasto. Nie było cza­
su na odpoczynek, bo następ­
nie rozpoczęły się regaty wioś­
larskie, a później wystąpił ze­
spół estradowy „Stomila”. Na­
turalnie młodzieżowy festyn 
nie mógł się obyć bez zespołu 
J. Miliana i solistki Wiesławy 
Drojeckiej, a wieczorem na 
wolnym powietrzu wyświetla­
no kroniki naszego 18-lecia.

Młodym ZMS-owcom należy 
podziękować za przygotowa­
nie tej imprezy i życzyć — 
więcej takich — dla młodych 
i starszych.

*

TAużym powodzeniem cieszy 
ła się także impreza zor­

ganizowana na Łęgach Dębiń­
skich. Nic dziwnego. Tak wie­
le atrakcji niecodziennie moż­
na przecież oglądać. Występo­
wały tam i orkiestra ZNTK, 
zespół muzyczny „Pometu” i 
dudziarze. Wieczorem zebrani 
na Łęgach oglądali popisy Ze­
społu Pieśni i Tańca Armii Ra 
dzieckiej. Ponadto dla amato­
rów sportu przygotowano bły­
skawiczny turniej tenisa sto­
łowego, pokazowe zawody lucz

----------------------------------------------------------------- --- ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------—

Sierpniowe nowości filmowe
Oto propozycje „APOLLA”. Na 

początek włoski film krymi­
nalny reżyserii Piętro Germiego 
pt. „W ślepej uliczce”. Jest to 
następny po „Szmince do ust” — 
film z rzędu kryminałów, które 
w sensacyjnej fabule przemycają 
wiele istotnych, społecznie waż­
nych problemów. Na festiwalu w 
Mar del Plata w 1960 r. film Ger­
miego zdobył nagrodę za reżyse­
rię. Grają: Piętro Germi, Eleonora 
Rossi Drago, Claudia Cardinale 
Franzo Fabrizi.

„Et cetera pana pułkownika” — 
to francusko-włoska komedia ko­
stiumowa. Twórca „Rudej Julki” 
Ćlaude Boissel tym razem akcję 
umieścił w malowniczej scenerii 
wojen napoleońskich, na których 
tie uroczy jak zawsze Vittorio de 
Sica stwarza raz jeszcze kreację 
niezapomnianego, starzejącego się 
Don Juana. Obok niego piękna 
Anita Ekberg oraz Daniel Gelin 
i Paolo Stoppa.

Kryminalny film produkcji NRF 
pt. „Noce w Zoo” wprowadzi nas 
— jak wskazuje sam tytuł — egzo­
tyczny świat zwierząt, co jednak 
niewiele doda oryginalności sa­
memu filmowi. 

nicze i wiele innych cieka­
wych popisów.

Radosne chwile w dniu Swię 
ta Lipcowego przeżyli także 
najmłodsi poznaniacy. Wszyst 
kie place zabaw były dosłow­
nie przez nich oblegane.

*

T”ego dnia nie było czasu na
-1 odpoczynek. Na spokoj­

nym zazwyczaj placu Wielko­
polskim trwała zabawa do go­

dziny 23. Bawili się wszyscy. 
A do tańca przygrywał nie­
zmordowany zespół KD ZMS 
z Nowego Miasta, który przy­
był tu po koncercie nad Mal­
tą. Podobnie bawiono się na 
placu im. Adama Mickiewicza. 
Dopiero o godz. 23 zamilkły 
orkiestry. Miasto ułożyło się 
do snu, by rankiem zbudzić się 
w dziewiętnastym roku naszej 
ludowej ojczyzny, (jk-an)

INFORMUJEMY
Poznański Radioklub LPŻ orga­

nizuje trzymiesięczny kurs radio­
mechaników. Zajęcia odbywać się 
będą trzy razy w tygodniu. Po­
czątek kursu 28 bm. o godz. 17. 
Informacji udziela i zapisy przyj 
muje Poznański Radioklub przy 
Zarządzie Dzielnicowym LPŻ- 
Grunwald, ul. Niezłomnych 1, po­
kój 8. ,

Starszy Inspektor Ochrony Pra­
cy CRZZ przy WKZZ podaje do 
wiadomości, że od 10 bm. biura 
(również dla Technicznych Inspek 
torów Pracy do spraw spółdziel­
czości przy WKZZ) zostały przenie 
sione z ul. Słowackiego na ul. 23 
Lutego 1/3, III ptr.

Zgubiono-ziialeziono
Pan St. Galasiński 14 bm. na 

straganie przy Rynku Jeżyckim 
znalazł paczkę z damską sukienką, 
pani Irena Luś na łące w okolicy 
„Cytadeli” 22 bm. — żółwia.

Zguby odebrać można w red. 
„Głosu”, ul. Grunwaldzka 19, pok. 
58.

Na trasie Starołęka — Rataje 
znaleziono nową damską torebkę 
z zawartością. Informacji udzieli 
tel. nr 61181 wewn. 181. (i)

„BAŁTYK” rozpocznie sierpnio­
wy repertuar angielskim panora­
micznym dramatem wojennym pt. 
„Wczorajszy wróg”. Reżyser Val 
Guest przypomina raz jeszcze epi­
zod II wojny światowej, próbując 
naświetlić, mający szczególne dla 
Anglików znaczenie, jej fragment 
mianowicie walki z Japończyka­
mi w Burmie i na Malajach. O- 
strożny tytuł, a także i powścią­
gliwa w ocenie przeciwnika treść 
miała sobie prawdopodobnie za­
pewnić rynki japońskie.

W kostiumowy świat morskich 
przygód przeniesie nas film ame­
rykański pt. „Karmazynowy pi­
rat”. Tym razem będzie to stwo­
rzony przez Burta Lancastera i 
reżysera Roberta Siodmaka, pe­
łen humoru i werwy, pastiche 
dramatu pirackiego co niektórym 
przypomnieć może uroczy chóć 
kpiarski uśmiech „Fanfana” z męż 
nych czynów królewskich muszkie 
terów.

I wreszcie jugosłowiańska gro­
teska pt. „Pan bez mieszkania”, 
o współczesnych kłopotach z'biu­
rokracją, przeżywanych — na

O sytuacji pielęgniarek w 
województwie poznańskim pi­
saliśmy już w artykule pt. 
„Mieszkaniowe kłopoty ziem­
skich aniołów”. Dzisiaj z przy 
jemnością odnotować możemy 
fakt rozwiązania tego proble­
mu przez jedną placówkę. 
Jest nią Miejski Szpital Gine- 
kołogiczno - Położniczy, ulica 
Samuela Engla. Dzięki pomo­
cy Prezydium Rady Narodo­
wej naszego miasta udało się 
kierownictwu Szpitala wyku­
pić sąsiednią willę. W najbliż 
szych dniach ostatni lokatorzy 
opuszczą dom po czym natych 
miast przystąpi się do jego 
przebudowy. Po ukończeniu 
prac w .jedno i dwuosobowych 
pokojach znajdzie w nirn po­
mieszczenie 28 pielęgniarek. 
Tak więc wszystkie pielęgniar 
ki ze szpitala, które nie miały 
dotychczas własnego lokum 
zamieszkają w tym adaptowa 
nym budynku.

Wydaje się, iż warto by 
także inne szpitale pomyślały 
o podobnym rozwiązaniu. Wów

W Parku Kasprzaka odbywały się 
w niedzielę prawie przez cały 
dzień koncerty. Wysiąpiły tam 
poznańskie zespoły, jak również 
z Wielkopolski, m. in. z Między­
chodu. Wykonawcy otrzymali du­
że brawa od zebranej licznie pu­

bliczności.

Społeczeństwu 
Włoszakowic

Niezwykle przyjemny wie­
czór spędziło społeczeństwo 
Włoszakowic, w niedzielę, 22 
lipca. Odbyła się tam uroczy­
stość lipcowego święta, połą­
czona z zakończeniem turnu­
su kolonii letnich grupy dziew 
cząt poznańskiej Akademii 
Medycznej.

Na placu przed pięknym bu 
dynkiem miejscowej szkoły 
zebrali się chyba wszyscy mie 
szkańcy Włoszakowic. Przy­
byli także przedstawiciele K? 
PZPR i Prezydium PRN z Le 
szna, Prezydium GRN Włosza 
kowice oraz dyrekcji AM z 
Poznania. W części artystycz 
nej — przy ognisku — wystą­
piły uczestniczki kolonii, zbie 
rając za swe popisy rzęsiste 
brawa widowni. Przedstawi­
ciele władz obdarowali nastę­
pnie dzieci słodyczami.

Na zakończenie, dyrektor 
AM — mgr Jan Drzewiński, 
serdecznie podziękował kie­
rownikowi szkoły i miejsco­
wym władzom za gościnny i 
przyjemny pobyt młodzieży 
na koloniach we Włoszakowi­
cach. (jm)

szczęście dla bohatera filmu — 
jedynie podczas snu.

„WILDA” zaprasza w sierpniu 
na jugosłowiański dramat sensa­
cyjny pt. „X-25 wzywa”. Akcja 
toczy się w czasie II wojny świa­
towej, kiedy Jugosławię okupo­
wały wojska niemieckie. Fabułę 
oparto na autentycznych wyda­
rzeniach z historii walk jednego 
z oddziałów partyzanckich.

„Futrzany gang” — to nowa an­
gielska komedia z serii krymina­
łów na wesoło. Kto lubi typowo 
angielski, abstrakcyjny nieco 
dowcip — będzie się dobrze bawić.

Dalej następuje jedno z przy jem 
niejszych spotkań filmowych: ze 
starym specem od sensacji Alfre­
dem Hitchcockiem. Film nosi ty­
tuł „Złodziej w hotelu”. Główne 
role odtwarzają Grace Kelly i 
Cary Grant. Tym razem Hitch­
cock poszedł na wspólną zabawę z 
widzem, w której sensacja mie­
sza się z ironią, realizm z fan­
tazją i kpiną, a wielki romans z 
kryminalną intrygą. Chyba warto 
obejrźeć.

„CZTERNASTKA” przypomni 
ńam jeden z cieszących się ogrom- 

czas może kłopoty z angażem 
waniem pielęgniarek nie będą 
dręczyć kierownictwa placó­
wek lecznictwa zamkniętego 

(jk)

Echa naszyrh notatek

Dokumentacja 
-nadal nieaktualna

W związku z artykułem pt. 
„Dobry start — a co dalej” z 
dnia 6 bm. — Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane nadesłało nam dodat­
kowe wyjaśnienie:

MPR-B podaje, że mimo 
trudności organizacyjnych 
(przedsiębiorstwo powstało w 
styczniu 1961 r.), w zeszłym 
roku osiągnięto lepsze wyni­
ki, niż w latach poprzednich. 
Wykonanie planu produkcji 
podstawowej z 82,7 proc, w 
1960 r., zwiększyło się w 19nl 
r. do 92,3 proc. Natomiast 
płan produkcji globalnej zrea 
lizowano w zeszłym roku w 
96,2 proc. (1960 r. — 86,2 proc,).

Jeszcze lepsze wyniki osią­
gnięto w I półroczu br. — Od 
stycznia do końca czerwca br. 
plan produkcji podstawowej 
wykonano w 105,6 proc.

Do kłopotów z jakimi bo­
ryka się MPR-B należą: brak 
dostatecznej liczby pracowni, 
ków, a zwłaszcza rzemieślni- 
ków (blacharzy i dekarzy) o- 
raz nierealność dokumentacji 
technicznej. Zdarza się, nieste. 
ty, jeszcze dość często, że do­
kumentacja dostarczana wyko 
nawcy nie uwzględnia rzeczy­
wistych potrzeb remontowych 
budynku. Powoduje to koniecz 
ność rozszerzania prac na da­
nym obiekcie, co z kolei prze­
dłuża okres trwania remontu.

Dodatkowe prace niejedno­
krotnie przekraczają o 100 
proc, wartość opracowanych 
kosztorysów. W 1961 r. np, 
właśnie te dodatkowe prace 
wyniosły ok. 14 min. zł. Rzecz 
jasna, że w tej sytuacji MPR-B 
nie zawsze może wykazać się 
terminowym zakończeniem le. 
montów. (an)

Piękny jubileusz
W tych dniach p. p. Agniesz 

ka i Tomasz Czyraniakowie, 
obchodzili 50-lecie zawarcia 
związku małżeńskiego. Sędzi­
wi Jubilaci wychowali 3 cór­
ki, syna i doczekali się wnu­
ka.

Do życzeń najbliższych i 
my dołączamy tradycyjne - 
sto lat!

Zmiana
w rozkładzie PKP
W związku z przebudową stacji 

Poznań-Wschód od wczoraj ulega 
częściowo zmianie rozkład jazdy: 
poc. osobowy nr 6656/57 relacji Po­
znań Gł. — Wągrowiec — Byd­
goszcz.

Poznań Gł. odj. 5.47, Poznań 
Garbaty 5.52/5.53, Poznań Wschód 
5.58/6.00, Czerwonak 6.08/6.09, Owiń 
ska G.17/6.18, Bolechowo 6.23/6.24, 
Murowana Goślina 6.31/6.44, a dalej 
bez zmian, (na) 

nym powodzeniem w pierwszych 
latach powojennych film redziec- 
cki pt. „Czekaj na mnie”, potem 
zaś pokaże barwną ekranizację 
baletu, opartego na ludowych le­
gendach kirgiskich pt. „Czolpon> 
kwiat poranku”.

W „MUZIE”, na seansach P0‘ 
Tankowych przypomnimy tak’e 
oglądaną już kiedyś uroczą bajkę 
radziecką pt. „Czarodziejski 
kwiat”, zaś na seansach popołud- 
niowych zobaczymy film produk­
cji NRF pt. „Jons i Erdme”, zre­
alizowany według opowiadania 
Hermana Sudermanna. Wśród wy­
konawców: Giuletta Masina. Jest 
to dramat psychologiczny, które­
go akcję umiejscowili realizato­
rzy na pograniczu mazursko-MteW 
skim czyniąc bohaterami 
wygnańców, skazanych cesarski’11,, 
wyrokiem na osiedlenie w tych 
okolicach.

W kinie DOMU KULTURY MO 
będziemy mieli okazję obejrzeć 
czeski kryminał pt. „Teresa pro­
wadzi śledztwo” oraz film argen­
tyński pt. „Ręka w potrzasku”.

(wch)


